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0 dotychczasowym przebiegu wyborów
do władz partyjnych

Rząd polski domaga się

dla przedstawicieli polskich we Francji

Styofct helski dc tcancji
WARSZAWA. Dnia 3. I. 1950 r. sekretarz gene­

ralny Ministerstwa Spraw Zagranicznych amb. S.
Wierblowski wezwał ambasadora Francji p. Jean
Baelen i wręczył mu notę następującej treści:

Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesyła ambasa­
dzie francuskiej wyrazy poważania i ma zaszczyt zako­
munikować, co następuje:
Rząd Polski z niepokojem i

głęboką troską dow edział się
o dokonanym w dniu 30 XII.
1949 r. zamachu na ambasadę
Rzeczypospolitej Póiskiej w

Paryżu. Wbrew podstawowym
obowiązkom zagwarantowania
b ezp-i eczeństw a akredytowc•
nym u 6ieb:e przedstawicielom
obcym, Rząd Rrancusk' me za­
pewnij ambasadzie pJakiej w

Paryżu takieh warunków, któ­
re uniemożliwiłyby dokonanie
zamachu.

Odpowiedzialność Rządu
Fr ancuskiego //ynika ponadto
z faktu, że postępowanie władz
francuskich przyczyniło się do
stworzenia atmosfery nagonki
w stosunku do przedstawicieli
Rządu Polskiego we Francji,
nagonki, która sprzeczna jest
z uczuciami narodu francuskie­
go. Oczywistym wyrazem tego
ustosunkowania się władz fran­
cuskich do przedstawicieli
polskich było, sprzeczne z pra­
wem międzynarodowym i pol­
sko-francuską konwencja kon­
sularną, aresztowanie i zmal­

Obniżka podatku od wynagrodzeń
WARSZAWA. W związku z uchwałą z dnia 31 grudnia

1949 roku w sprawie podwyżki płac o 5 proc., Rada Mi­
nistrów postanowiła zmienić z dniem 1 stycznia 1950 r.

podatek od wynagrodzeń w ten sposób, aby wspomniana
podwyżka płac nie została pomniejszona przez potrące­
nia podatkowe.
W wykonaniu tej uchwały, 1 stycznia 1950 r. skala podat-

Minister Skarbu wydał rozpo- kowa od wynagrodzeń za okres
rządzenie, na mocy którego od wypłaty miesięcznej wynosi:

Wysokość wynagrodzenie w okresie

Stopień wypłaity w .złotych Stopa proc.
wynagr. . ponad do podatku

1 13.700. 14.700 0,7%
2 14.700 15.800 0,9%
3 15.806 17.900 l,9’/o
4 17.900 20.000 2,8%
5 20.000 22.100 3,8%
6 22.100 24.200 4,7%
7 24.200 26.300 5,7%
8 26.300 29.400 6,6%
9 29.400 32,600 7,6%

10 32.600 35.700 8,5%
11 35.700 39.900 10,4%
12 39.900 44.100 12,3%
13 44.100 52.500 14,2%
14 52.500 63.000 16,1%
15 63.000 73.500 18,0%
16 73.500 84.000 20,0%
17 84.000 105.000 21,9%

Stosownie do tej skali zostały
♦dpowiednio obniżone skale po­
datkowe z okresem wypłat
dziennym, tygodniowym, dzie­
sięciodniowym, dwutygodnio­
wym i półmiesięcznym.

tretowanie polskiego dyploma­
ty wicekonsula Szczecińskie­
go, przetrzymywanie go w

więzieniu i nieujawnienie do
dnia dzisiejszego sprawców te­
go przestępstwa.

Do powstania atmosfery, w

której zamach na ambasadę pol­
ska stał sie możliwy, przyczy­
niły się również btziprawne are­
sztowania urzędników ambasa­
dy i korusulatów polskich i ich

deportacja, którym towarzyszy­
ła zorganizowana akcja policyj­
na przeciwko obywatelom pol­
skim we Francji, a następnie
liczne areszty i deportacja nau­
czycieli polskich.

Równoczesne władze francu­
skie w sposób coraz bardziej o-

twarty i aktywny otoczyły o-

pieka i popierały emigracyjne,
antydemokratyczne grupy pols­
kie. Wyrazem tej polityki władz
francuskich było m. in. faktycz­
ne udzielenie schronienia ..puł­
kownikowi" Boihun-Dąbrowskie-
mu, zbrodniarzowi wojennemu,
ściganemu przez sady polskie

Jednocześnie została podwyż­
szona granica wynagrodzenia,
do której przysługują zniżki
rodzinne w zakresie podatku z

kwoty 30.000 do zł. 31.500.

za współprace z okupantem nie­
mieckim i mordy, popełnione na

żołnierzach polskiego ruchu <>-

poru i ludności polskiej.
Za to postępowanie władz

francuskich, stanowiące jas­
krawe pogwałcenie obowią­
zujących polsko-francuskich
umów, odpowiedzialny jest
rząd francuski, którego mini­
strowie spraw wewnętrznych
i zagranicznych w czasie de­
baty w Assemblee Nationale
w dn'u 13 XII 1949 r przy­
znali, że akcja ta byłą wyra­
zem świadomej polityki ich

rządu.
W tych warunkach rząd pol­

ski stojąc na stanowisku pełnej
odpowiedzialności rządu fran­
cuskiego za niestworzenie na­
leżytych warunków bezpieczeń­
stwa dla przedstawicieli rządu
polskiego we Francji i za usi­
łowanie wytworzenia atmosfery
wrogości w stosunku do nich,
wyraża ostry proti-st i domaga
się od rządu francuskiego: .

— zapewnienia całkowite,
go bezpieczeństwa dla przed­
stawicieli polskich we Fran­
cji w ramach ogólnie przyję­
tych zasad, uznanych przez
prawo międzynarodowe.

—• przeprowadzenia ener­
gicznego śledztwa w celu
wykrycia sprawców zamachu
na ambasadę RP w Paryżu w

dniu 30 XII 1949 r.,
— przykładnego ukarania

sprawców tego przestępstwa
i zadośćuczynienia powsta­
łym szkodom i stratom,

— położenia kresu polityce
popierania i rozzuchwalania
elementów antypolskich we

Francji, wyzyskujących bez­
karność, z której dotychczas
tam korzystają.

Ohydny szantaż
policji francuskiej

wobec rodziny

górników polskich
PARYŻ. -HUMANITE" za­

mieszcza p. t. „Ohydny szantaz

policyjny wobec rodziny gór­
ników polskich'* następującą
wiadomość:

W Bruay-en-Artois policja
przybyła do^rodziny górników
polskich, u której mieszka na­
uczycielka polska Jakubiak i

zapowiedziała usunięcie całej
rodziny z mieszkania, jeśli bę­
dzie nadal wynajmować pokój
nauczycielce.

Po pewnym czasie policja
przeprowadziła rewizję i eks­
mitowała Jakubiak, która mu-

siała przeprowadzić sie do in­
nej miejscowości i w ten spo­
sób nie może wykonać swoich
funkcji nauczycielki.

Rodzinie górników oświad­
czono, że jeśli Jakubiak zosta­
nie ponownie przyjęta, to ro­
dzina będzie wyrzucona z mie­
szkania 1 wysiedlona z Francji.

W MYŚL WYTYCZ.
NYCH III Plenum
KC naszej Partii od­

bywają się wybory do
władz partyjnych. Rozpo­
częły się wybory do instan
cji oddziałowych 1 podsta­
wowych partyjnych organi.
zacji we wszystkich woje-

t wództwach.

Wybory władz partyj­
nych, które rozpoczęły się
obecnie, nie są kolejnym’,
zwykłymi wyborami.

Wybory władz partyj
nych — to organizacyjne
zabezpieczenie realizacji u-

chwa! III Plenum KC o

wzmocnieniu czujności re.

wolucyjnej. -

Wybory, to aktywizacja
i podniesienie świadomości

politycznei członków i kan­
dydatów Partii. Aktywiza­
cja. podniesienie świadomo­
ści politycznej, wzmocnie­
nia czujności rewolucyjnej
pa. yjnych organizacji,
wszystkich jej ooniw, prze,
de wszystkim instancji par­
tyjnych jest podstawą dla
wypełnienia wielkich i od­
powiedzialnych zadań, ja­
kie stoją przed Partią,
przed klasą robotniczą,
przed masami pracującymi
Polski ludowej w 1950
roku.

Wstę.puiemy w pierwszy
rok realizacji Planu Sześ­
cioletniego, w okres budo,
wy zrębów ustroju socjali­
stycznego.

Wykonanie ogromnych
1 odpowiedzialnych zadań

tego planu zależy od posta­
wy. od stopnia aktywizacji
i świadomości politycznej
wszystkich ogniw naszej
Partii.

IT7YBORY DO WŁADZ
vv PARTYJNYCH mają

bvć tą wielką szkolą wy­
chowania politycznego
członków i kandydatów
Partii — wybory mają u-

zbroić szeregi naszej Partii,
wvb.cry maia jtzĘspić wy.
bierane władze partyjne do

pokonywania wszelkich
trudności na drodze budo­
wnictwa ustroju socjalisty,
czneco. Dlatego wybory do
władz partyjnych nie są
zwykłvmt wyborami i dla­
tego III Plenum KC i u-

chwała Eiura Organizacyj.
nego KC z taką stanowczo­
ścią nakreśliły konieczność

przestrzegania w wyborach
do władz partyjnych demo­
kracji wewnątrzpartyjnej i
zastosowania w pełni po­
tężnego oręża w rozwoju
naszej Partii, jakim jest
bolszewicka krytyka i sa­
mokrytyka.

Przestrzeganie demokra.
cii wewnątrzpartyjnej w

wyborach w myśl uchwał
listopadowego Plenum KC
stanowi potężny środek
wzmocnienia czujności re­
wolucyjnej w doborze to­
warzyszy, wybieranych do
widz partyjnych. Wskaza­
nia III Plenum i uchyzała
Biura Organizacyjnego KC
o przestrzeganiu demokra­
cji wewnątrzpartvjnei w

wyborach do władz partyj.
nych. to wyraz siły naszej
Partii, naiściślej łączącej
się z aktywizacją i podnie­
sieniem poziomu politycz­
nego każdego członka i
kandydata Partii.

I? RYTYKA I SAMOKRY-
INtYKA — to naprawianie
błędów, niedociągnięć w

dotychczasowej działalno­
ści, to nieubłagana walka
z przejawami oportunizmu,
z biurokracją, z niechluj.
nym stosunkiem do swoich
gbowiązków w pracy zawo­
dowej, społecznej j polity­
cznej.

Tak zrozumiana krytyka
i samokrytyka obowiązują
w akcji wyborczej każdego
członka i kandydata Partii,
każdą Podstawową Organi­
zację Partyjną, każdą ustę­
pującą instancję partyjną.

Dotychczas odbył się już
szereg zebrań wyborczych
Podstawowych Organizacji
Partyjnych. Olbrzymia

większość zebrań odbędzie
się w ciągu najbliższych
dwóch miesięcy. Przebieg
tej pierwszej tury zebrań

wyborczych wykazuje, że
nie wszędzie w aktywie
partyjnym należycie zrozu.

miano znaczenie i donio­
słość wyborów do władz

partyjnych.
Wyrazem takiego niezro­

zumienia wyborów do
władz partyjnych były po­
szczególne próby narzuce­
nia planu kalendarzowego
wyborów odgórnie, bez u.

przedniego przygotowania
zebrań wyborczych, bez u-

przedniego doprowadzenia
uchwal Biura Organizacyj-
nsco i instrukcji o wybo­
rach KC do masy członków
Partii bez uprzedniego
przepracowania tych u-

chwąi i tych instrukcji z

aktywem partyjnym.
Nie czym innym, jak nie.

zrozumieniem i mechanicz­
nym potraktowaniem wybó.
rów do władz partyjnych,
jest praktyka organizacji
partyjnej województwa rze­
szowskiego. Do 22 grudnia
w rzeszowskiej wojewódz­
kiej organizacji przeprowa.
dzono wybory w trzeciej
części podstawowych orga­
nizacji partyjnych.
'Takie tempo wybo-

RÓW do władz partyj­
nych nic dobrego nie wró­
ży. Wybory w podstawo,
wych organizacjach woje­
wództwa rzeszowskiego od.
były się bez przedwybor­
czych zebrań z omówieniem
uchwał Biura Organizacyj.
nego KC.

Praktyka uczy, że źle
przygotowane sprawozdanie
ustępującej instancji nie
może wpłynąć dodatnio na

podniesienie krytyki i sa.

mokrytyki. Zbyt ogólna o-

cena działalności ustępują­
cej instancji partyjnej w

bardzo poważnym stopniu
utrudnia prawidłowe wysu­
nięcie kandydatów do no-

wcwybieranego komitetu
lub egzekutywy. Nieprzy­
gotowane zebranie partyjne
posiada niską

'

frekwencję
Członków i kandydatów
Partii. Można by przytaczać
szereg ujemnych stron ze­
brań wyborczych wypły­
wających przede wszystkim
z braku odpowiedniego
przygotowania wyborów do
władz partyjnych.

Niedociągnięcia wypły­
wające z braku poprzedza­
jącej akcji przygotowaw.
czej do władz partyjnych w

niniejszym lub większym
stopniu ujawniały się we

wszystkich wojewódzkich
partyjnych organizacjach.

Informacje i sygnały z

odbywających się zebrań

wyborczych Podstawowych
Organizacji Partyjnych mó­
wią i o irtych niedociąg­
nięciach.

W POSZCZEGÓLNYCH
WYPADKACH źle

została zrozumiana demo­
kracja wewnątrzpartyjna.
Przejawem tego jest zgła­
szanie bardzo dużej ilości

kandydatów na listę do in­
stancji partyjnej, w rezulta­
cie czego ółosy wyborcze
są rozproszkowane*. Są fak­
ty, że wysunięcie kandyda­
tów spotyka się z głosami
.jZnamy go", a okazuje cię,
że nie zawsze członkowie
Partii znają przeszłość wy­
suniętego kandydata. Do
naruszenia demokracji we­
wnątrzpartyjnej należy za­
liczyć fakty złego przygoto.
wania zebrania, odbywanie
go przy niskiej frekwencji
w czasie wyborów j niedo­
cenianie aktu wyborów. To­
warzysze często nie dece,
niają znaczenia aktu głoso­
wania jako wyrazu odpo­
wiedzialności każdego
członka Partii za przyszłą
działalność pracy Podsta­
wowej Organizacji Partyj.
nej.

Z rozwijającej się kryty­
ki i samokrytyki na zebra­
niach wyborczych nadrzę­
dne instancje partyjne nie.

dostatecznie wyciągają
wnioski. Ileż zagadnień wy­
suniętych na zebraniach na.

leży rozstrzygnąć, ileż słu­
sznej krytyki na podstawo,
wych organizacjach jest
skierowanej ped adresem
pracy komitetów powiato­
wych, dzielnicowych, woje,
wódzkich. Szybkie > prawi­
dłowe zareagowanie na u.

jawnione braki, szybkie za­
łatwianie spraw będzie u.-

macniać działalność Podsta­
wowych Organizacji Partyj.
nych i wyżej stojących in-.

stancji.
W dotychczas przeprowa.

dzonych wyborach na Pod­
stawowych Partyjnych Or.

ganizacjach dała się zau­
ważyć tendencja niewybie-
rania do władz partyjnych
towarzyszek kobiet. Nie ma

potrzeby dowodzić, że taka

tendencja jest szkodliwa,
że należy na zebraniach

wyborczych zabezpieczyć
odpowiedni udział towarzy.
szek we władzach partyj­
nych.

[JOMIMO WSZYSTKICH
1 NIEDOCIĄGNIĘĆ, a na­
wet poszczególnych błędów
w dotychczasowym przebie­
gu akcji wyborczej do władz
partyjnych, stwierdzamy o-

gromny wzrost czujności
rewolucyjnej u decydującej
większości członków i kan­
dydatów Partii.

Najważniejsze zadanie w

akcji wyborczej, a więc
zwiększenia czujności re­
wolucyjnej zostało na pier­
wszych zebraniach wybor­
czych zrealizowane przez
demaskowanie obcych i

wrogich elementów, które
wdarły się do szeregów
Partii. Wzmożona czujność
rewolucyjna w okresie wy­
borów nie ogranicza się dó

spraw czystości szeregów
Partii. Ta czujność wyraża
się w przejawach troski o

stan pracy partyjnej i w

wysuwaniu konkretnych
wniosków w sprawie walki
z elementami kapitalistycz­
nymi, w sprawie walki o

usprawnienie pracy w wy­
pełnieniu planów produk­
cyjnych, jakości produkcji
na zakładach nracv oraz re­
alizacji wynikających za­
dań i zobowiązań.

Zebrania świadczą, że or­
ganizacje przyswajają sobie
oręż krytyki i samokrytyki
w ujawnianiu błędów i nie­
dostatków, że posługują się
nim wobec towarzyszy, nie­
zależnie od zajmowanego
przez nich stanowiska w

hierarchii party tnej pań­
stwowej i gospodarczej.

Do nowowybranych władz
Podstawowych Organizacji
Partyjnych weszli towarzy­
sze j towarzyszki przodow­
nicy pracv. towarzysze wy­
kazujący sTę w dotychcza­
sowej pracy aktywnością,
wchodzą robotnicy, mało­
rolni i średniorolni chłopi,
lepsi, aktywniejsi spośród
pracowników umysłowych i

technicznych.
7 WYNIKÓW PRZEBIEGU

dotychczasowych wy-
’

borów do władz partyjnych
wynika że należy wzmo­
cnić uwagę wszystkich in­
stancji partyjnych na kon­
trolę przygotowania zebrań

wyborczych, na kontrolę
wykonania uchwały Biura

Organizacyjnego KC o wy­
borach do władz partyjnych
oraz zwrócić większa uwa­
gę na szybkie załatwienie

wszystkich spraw wynikają­
cych na zebraniach wybor­
czych.

Dotychczasowo wyniki
wyborów świadczą, że wy­
bory do władz partyjnych
są akcją o olbrzymim zna­
czeniu. akcją, która wzma­
cnia jednolitość Partii j bo-

jowość jej szeregów, co jest
niezbędnym warunkiem w

walce i pracy w budowie u-

stroju socjalistycznemu przez
masy pracujące Polski Lu­
dowej,

(„Trybuna Ludu“ z dn.
3 stycznia 1950). <
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Odezwa
noworoczna

Demokratycznego
Bloku

Wielkiego Berlina
BERLIN. Blok Demokraty­

czny Wielkiego Berlina o-

głosił odezwę noworoczną,

w której stwierdza, że siły
postępowe miasta uzyskały
szereg sukcesów w odbu­
dowie Berlina i polepszeniu
sytuacji materialnej jego
mieszkańców.

Odezwa porównuje poło­
żenie ludności zachodnich

sektorów miasta ż sekto­
rem wschodnim. Podczas

gdy w pierwszym wypadku
ludność znajdowała się w

coraz gorszej sytuacji ma­
terialnej, a liczba bezrobot­
nych systematycznie wzras­
tała, w sektorze wschodnim

zanotowano wzrost produk­
cji, zwiększenie płac oraz

założenie trwałych funda­
mentów pod budowę praw­
dziwie demokratycznego u-

stroju. który stanowi istotny
warunek dla wykonania
dwuletniego planu aospodar
czego, kończącego
1950 roku.

Odezwa wzywa
kich mieszkańców
do kontynuowania
bieżącym walki przeciw po­
lityce rozłamowej, do walki
o jednolitą administrację,
jedną walutę j scentralizo­
wane zaopatrzenie całego
Berlina.

się w

wszyst-
Berlina

w roku

obarcza ludność pracującą
I

Debata budżetowa we Francuskim Zgwftiadzeniti Narodowym
PARYŻ. Francuskie Zgromadzenie Narodowe ni­

kłą większością głosów uchwaliło w pierwszym
czytaniu rządowy projekt budżetowy. Projekt ten

przejdzie obecnie pod obrady Rady Republiki, któ­
ra jednak nie rozpocznie dyskusji przed 17 stycz­
nia. W wypadku uchwalenia poprawek przez Radę
Republiki, projekt budżetowy wróci ponownie do

Zgromadzenia Narodowego,

200-tfsięczny

obywatel
m. Szczecina

SZCZECIN. Z okazji urodzin

ŻOOdysięczroego Obywatela m.

Szczecina, odbyła się 31 grud­
nia ub. r. w mieszkaniu robot­
nika kolejowego, 29-ietłilego
Stanisława Pakuły niecodzien­
na uroczystość.

Przedstawiciele miasta w ,o-
(sobach przewodniczącego MRN
Zdzisława Muszyńskiego i wi­
ceprezydenta inż. Kotowskie­
go, w imieniu społeczeństwa
przekazali synowi ob. Pakuły
—

. Eugeniuszowi, ■wóiek, wy­
prawkę i Wiele, innych cennych
upominków. Piękny podarunek
w postaci 5-lampowego od­
biornika radiowego ■ofiarował
200-tyslęczneimu obywatelowi
Szczecina Społeczny Komitet
Radiofonizacji Kraju. •

W Okolicznościowym prze­
mówieniu przewodu czący MRN
Muszyński wyraził adość ż 'fa­
ktu narodzin 200-tysięcznego o-

byWatela szczecińskiego.

Debata w Zgromadzeniu Na­
rodowym zakończyła się gloso4
wanaem- nad trzema wnioskami
o votum zaufania postawiony­
mi, przez premiera Bidault

Największa trudność sprawi­
ło premierowi uzyskanie votum
zaufania w pierwszym gloso­
waniu. dotyczącym m. iii. usta­
nowienia nowych podatków na

pokrycie niedoboru budżetowe­
go. Ża rządem oddano 300 gło­
sów, przeciwko 296.

Przy głosowaniu nad całością
projektu budżetowego 305 de­
putowanych wypowiedziało się
za rządem, a 284 przeciwko.

dobrych obyczajów
NOTA RZĄDU POLSKIEGO wręczona ambasadorowi Fran­

cji w Warszawie p. Jean Baelen, domaga się całkowitego
bezpieczeństwa dla przedstawicieli polskich we Francji,

przeprowadzenia śledztwa i ukarania winnych bandyckiego
zamachu bombowego na ambasadę R. P. Innymi słowy mówiąc,
notk polska domaga się w stosunkach Rządu Francuskiego do
Polski respektowania obyczajów, przestrzeganych przez na­
rody cywilizowane.

Do stosunków francusko-polskich reakcja francuska usiłuje
— niestety z powodzeniem — wprowadzić nowy czynnik ban­
dyckiego terroru. Zwracaliśmy niejednokrotnie na to uwagę,
zwracały na to uwagę masy pracujące Francji, które wiele
Tazv i to w sposób bardzo kategoryczny — protestowały
przeciwko antypolskiej nagonce Rządu Francuskiego, dając
równocześnie wyraz gorącej sympatii i przyjaźni do Polski
Ludowej. .

Nie dalej jeszcze, jak przed trzema tygodniami, podczas
dyskusji w Zgromadzeniu Narodowym nad interpelacja doty­
czącą stosunków francusko-polskich, deputowani poddali os­
trej krytyce stanowisko rządu Mocha, Bidault i Schumana. —

Republikanin postępowy, Chambeiron i deputowany komuni­
styczny Biscarlet przestrzegali Rząd Francuski przed antypol­
ską polityką, sprzeczną, z interesami narodu
1 sprzeczną z uczuciami narodu francuskiego.
IV APRÓŻNO! Odpowiedzi Schumana i Mocha wskazywały

’

wyraźnie, że metody z góry przygotowanych i zo.rp*ni»n-
♦ranych szykan wobec Polaków, szykan, które gwałcą
czaję i prawa międzynarodowe, jak choćby w sprawie aresz­
towania i maltretowania polskiego dyplomaty, wicekonsula
Szcżerbińskiego, że te metody stały się podstawą polityki
Rządu Francuskiego do Polski.

Metody prowokacji, które szczególnie jaskrawo wystąpiły
w ostatnich czasach, tj. od chwili zdemaskowania francuskiego
szpiega, Robineau, nie są czymś przypadkowym. Przypommj-
my chociażby szykany w udzielaniu wiz naszym oficjalnym
przedstawicielom — członkom międzynarodowych instytucji,
mających siedzibę w Paryżu (np. w UNESCO). Przypomnijmy
tolerowanie wrogiej Polsce działalności renegatów narodu pol­
skiego. Przypomnijmy wreszcie szczególną opiekę, z jakiej
korzystają zbrodniarze wojenni w rodzaju Bohuna-Dąbrow-
skiego, ścigani przez sądy polskie za kolaborację z hitlerow­
skim okupantem i za mordy, popełnione na ludności polskiej.
WSZYSTKO TO, jak również podejrzana nierychliwość po­

licji Mocha, która dowiodła przy okazji nalotów na

polskie organizacje postępowe i podczas prześladowań fran­
cuskiej klatty robotniczej, że działa aż nazbyt sprawnie —

wskazuje, iż mamy do czynienia z wyraźnie nieprzyjaznym
stosunkiem Rządu Francuskiego do Polski.

Atmosfera wrogości, jaką wytworzył rząd Mocha, Bidault
i Schumana, sprzyja zbrodniarzom, którzy pewni są bezkar­
ności. Za tę atmosferę sprzyjającą zbrodniczym zamachom
Rząd Francuski ponosi całkowitą i wyłączną odpowiedzialność.

Położenie kretłi polityce rozzuchwalania i popierania ele.
mentćw antypolskich we Francji, wykrycie i ukaranie spraw­
ców zbrodniczego zamachu na ambasadę polską i zapewnie­
nie całkowitego bezpieczeństwa przedstawicielom polskim we

Francji — to jest minimum dobrych obyczajów w stosunkach
między cywilizowanymi narodami, jakiego domaga się Rząd
Polski, a wraz z nim cała polska opinia publiczna.

francuskiego

i zorgamzo-
zwy-

ie noworoczne

Komomstycznej PartiiWioch

..U
tii Włoch do mas pracujących.

Podsumowując bilans wyda­
rzeń 1949 t., kierownictwo
Partii Komunistycznej podkre­
śla, że rok „spisku wojennego
— rok paktu atlantyckiego, był
jednocześnie rokiem jeszcze
potężniejszej i bardziej zdecy­
dowanej ofensywy sił pokoju".

Jeśli prawdą jest -- głosi 04

NITA" ogłosiła orędzie
noworoczne kierownic­
twa Komunistycznej Par.

NOWOROCZNY PRZ YDZIAŁ MIESZKAŃ
DLA WARSZAWSKICH PRZODOWNIKÓW PRACY

OŚWIADCZENIE
DEPUTOWANEGO RAMETTE

Podczas obrad nad budżetem,
zabrał głos deputowany komu- i

nistyćzny Ramette, który pod-
‘

kreślił, że budżet przyniesie
przeszło. 100 miliardów franków
nowych podatków. Podatki te

obarczą przede wszystkim lud­
ność pracującą i drobnych po­
datników.

„W czasie dyskusji nad bu­
dżetem — oświadczył Ramette
— Zarysowała silę wyraźna li­
nia polityczna obecnego rządu.
Rząd prowadzi kolonialna woj­
nę w Indochinąch i przeprowa­
dza zbrojenia w ramach agre­
sywnego paktu ąflaritycklego.
Ma-Shajlizacja Francji jest cał­
kowita.

Konsekwencją tej polityki
jest odmowa zaspokojenia słu­
sznych postulatów mas pracu­
jących. Rząd popiera natomiast
pracodawców, którzy w myśl
polityki marshallowskiej zamy­
kają przedsiębiorstwa, wyrzuca
jąc pracowników na bruk oraz

ogłaszają bezprawne lokauty w

fabrykach".
„Rozwiązanie Sytuacji o-

świadcży! w zakończeniu depu­
towany Ramette — znajduje
się w ręku maś ludowych. Lud
francuski zbliża się do tego
rozwiązania szybciej, niż wyo­
brażają sobie reakcyjni człon­
kowie Zgromadzenia Narodo­
wego".

W dalszym ciągu debaty, od­
powiada1 ąc na oświadczenie
wiceministra finansów Faure’a,
który wychwalał plan Marshal­
la, — deputowany komunisty­
czny Lampa wskazał, że wza-

mian ża rzekomą „pomoc mars-

halloWśką", która W rzeczywi­
stości rujnuje przemysł francu­
ski, Francja wyrzekła się 5 ty*
sięcy miliardów franków należ­
nych Francji tytułem odszko­
dowań od Niemiec.

Załoga
S S ,,A«nft“

odznaczona

Krzyżami Zasługi
WARSZAWA. Krzyżami

Zasługi odznaczeni zostali
członkowie załogi pasażer­
skiego statku S/S „ANNA"
którzy w czasie awarii *tej
jednostki z narażeniem ży­
cia ratowali pasażerów i ich
mienie.

Srebrny Krzyż Zasługi o-

trzymał ob. Stanisław Bo­
browski. Brązowymi Krzy­
żami Zasługi odznaczeni
zostali: ob. ob. Stanisław
Boda, Bolesław Walter, Jan
Kalaska, Józef Engelbrecht,
Ryszard Malinowski, Fran­
ciszek Nowak i Bernard No­
wak.

H’ dniu SI grudnia 11)49 r. przewodniczący CRZZ, tow. Ale-
ksander Zawadzki, wręczył przydziały mieszkań 73 wybitnym
przodownikom pracy i racjonalizatorom stołecznych zakładów
pracy. Na zdjęciu: Po wręczeniu przydziałów tow. Aleksan­
der Zawadzki rozmawia przy herbacie z przodownikami pra­
cy. Pierwszy z lewej Ksawery Lech z PKP otrzymał 4-izbowe

mieszkanie na Żoliborzu. Stanisław Kubiak elektromonter
z PKP opowiada jak urządzi się w 3-izbowym mieszkaniu na

Muranowie i z prawej Adam Marczyk również z PKP, który
otrzymał 3-izbowe mieszkanie na MttranoWie.

W 74 rocznicę urodzin
prezydenta Niemieckiej Republiki Demokratycznej

Wilhelma Piecka

BERLIN. Z okazji 74 rocznicy urodzin prezydenta Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej — Wilhelma Piecka
młodzież berlińska udała się w pochodzie przed jego sie-
dzibgjia zamku Niederschoenhausen, aby złożyć mu ży­
czenia. Wśród kolumn Wolnej Młodzieży Niemieckiej znaj­
dowały się również liczne grupy z zachodnich sektorów
Berlina.

Młodzież zgotowała również

serdeczne przyjęcie przywódcy
KPD -— Masowi Reimannowi,
który gościł we wtorek u pre­
zydenta Piecka. Reimann złożył
óoleńiżałitowl życzenia w imie­
niu robótoików Niemiec zacho­
dnich.

Zarząd główny Socjalistycz­
nej Partii Jedności wystosował
do Wilhelma Piecka depeszę Z

życzeniami, w której, podno­
sząc jego zasługi w walce o de­

mokratyzację ł zjednoczenie
Niemiec, wyraża nadzieję, że

Republika Niemiecka okaże się
godną zaufania. które okazał

jei Generalissimus. Stalin.

Z okazji 74 .rocznicy urodzin

prezydenta Niemieckiej Repu­
bliki. Demokratycznej Wilhelma

Piecka złożyli mu życzenia
członkowie r.zadu z premierem

Reimann

Pólitycz-

również

Grotewoijlem na czele. przewo­
dniczący KPD — Mas

oraz członkowie Biura

nego ŚED.

Gratulacje Złożyli
przedstawiciele radzieckiej ko­
misji kontroli z generałem
Czujkowem i ambasadorem Sie-

mionowem oraz przedstawiciele
korpusu dyplomaty cznego z am­
basadorem Puszkinem na czele.

rędzię — żę „siły imperializmu
przyspieszają przygotowania
.do wojny'1, to w memniejszym
stopniu prawda ie6t, że podże­
gacze wojenni 1 wrogow.e na­
rodów raz jeszcze napotkali na

•vej drodze na nieprzezwycię­
żoną przeszkodę w postaci

frontu sił pokoju pracy i so­
cjalizmu. Rok 1949 zakończył
się w chwili, gdy a‘e prze-
brzmialo jeszcze echo manife­
stacji ku czci Stalina — bojo­
wnika o pokój i socjalizm na

całym świecie, manifestacji,
które były wyrazem niewzru­
szonej wiary mas pracujących
w Związek Radziecki i jego
kierowniczą rolę w walce prze­
ciwko imperializmowi.

SZĘDZIE, gdzie władza
’ ’

znajduje się w teku mas

piacujących — stwierdza dalej
orędzie — kroczą one zdecydo­
wanie naprzód ku socjalizmo­
wi. Do krajów demokracji iii-i

dowej przyłączyła się wielka
Republika Chińska, która od­
niosła zwycięstwo w toku
10-letniej wojny oraz Niemie­
cka Republika Demokratyczna
— rękojmia nowej pokojowej
polityki w Europie środkowej,.

We Włoszech grupy reak­
cyjne wytężają wszystkie siły,
by podporządkować kraj im­
perializmowi amerykańskiemu,
przekształcić go , W narzędzie
polityki wojennej. Socjaldemo­
kraci i republikanie zrzucili

maskę i podpisali pakt atlanty­
cki. Reakcyjne ugrupowania
podjęły antyrobotniczą wypra­
wę. by złamać zorganizowany
opór mas pracujących i zapro­
wadzić we Włoszech reżim

klerykalnej reakcji.
ĄLE WE WŁOSZECH —

- ‘‘podkreśla dala orędzie —

rozległ się również potężny
głos mas pracujących, głos de-
inokratów-patriotów przeciwko
groźbie reakcji i nowej rzezi...

Wbrew polityce zastraszania,
wbrew wszystkim próbom zdra­
dy 1 wywołania rozłamu rok
1949 był rokiem jednoczenia
się w walce, rokiem umocnie­
nia jedności działania Partii
Komunistycznej i Socjalistycz­
nej, tokiem, w ciągu którego
dzięki tej jedności nacisk prze­
ciwników spotkał się z należy­
tą odprawą i osiągnięto nowe

sukcesy. Z drugie! strony rok,
1949 był we Włoszech rokiem
rozkładu, intryg 1 kryzysu w o-

bozie rządowym, którego poli-
tyka poniosła fiasko.

Podkreślając wzrost 1 umoc­
nienie się sił Komunistycznej
Partii Włoch w ciągu r. 1949,
kierownictwo Partii wzywa ko-
munistów do walki o to, aby
r. 1950 stał się rokiem pofcojiu,
rokiem pracy, dobrobytu i wol­
ności. Naród nasz, nasi obroń­
cy pokoju — stwierdza orędzie
_ potrafią udaremnić próby
Amerykanów i rządu prze­
kształcenia Włochów w najmi­
tów obcego imperializmu.

Amerykanie
wypierają

kapitał brytyjski
z Indii

TEL-AVIV. Wychodzący w

Bejrucie dziennik ,,ASCH-
SHARK" donosi, że między Sta­
nami Zjednoczonymi a Indiami
zawarte zostało porozumienie,
na mocy którego Stany Zjedno­
czone otrzymały pierwszeństwo
w inwestowaniu kapitałów w

Indiach. Kapitały amerykańskie
dopuszczone zostana w szcze­
gólności do tych gałęzi gospo­
darki narodowej Indii, które do­
tychczas podporządkowane by­
ły kapitałowi brytyjskiemu.

Dziennik dodaje. że porozu­
mienie to i-est uzupełnieniem u-

kładu zawartego między Ache-
sonem a Nehru. w myśl które­
go Itldie mata stanąć na czele

projektowanego agresywnego
paktu krajów Pacyfiku,

Rok 1949 scementowal jedność
narodów czeskiego i słowackiego

Owdzie KaiwMoceHe pwsifdenta Gzecficstowac#

PRAGA. W wygłoszonym do narodu czechosłowackie­
go orędziu noworocznym prezydent CSR — Gottwald
zreasumował osiągnięcia republiki w roku 1949 w dzie­
dzinach gospodarczej i politycznej.

Prezydent podkreślił, że w u biegłym roku naród czechosłm
wacki doprowadził do nowych osiągnięć, będących wynikiem
tego ,iź masy pracujące kraju wstąpiły zdecydowanie na dro-

gę budowy socjalizmu.
Wzrosła stopa życiowa spo­

łeczeństwa, zwiększyły się
wynagrodzenia przy równole­
głej obniżce cen na znaczną
ilość artykułów pierwszej po­
trzeby.

Według pierwszych danych,
wykonano pierwszy rok pięcio­
latki w 102 proc. Stwierdzono

znaczną poprawę w handlu za­
granicznym dzięki zwiększeniu
wymiany towarowej z ZSRR i

krajami demokracji ludowej.

Prezydent Gottwald podkre­
ślił wzmocnienie wewhętrźno-
politycżnej sytuacji kraju.

Rok 1949 scementowal jed­
ność narodów czeskiego i sło­
wackiego. Okrzepła współpra­
ca partii i organizacji frontu

narodowego oraz wzrosło zau-

fanie społeczeństwa do prze­
wodniej siły tego frontu — Ko­
munistycznej Partii Czechosło­
wacji. Rozwiązano zagadnienie
kościelne w

państwowej.
Prezydent

zdrada kliki

hamuje w

rozwoju wzrastających sił po­
koju i demokracji. Obóz pokoju
zyskał na sile i wzmocnił się, a

ludzie pracy całego świata pro­
wadzą jeszcze bardziej wy­
trwałą walkę przeciw podżega­
czom wojennym.

W zakończeniu orędzia pre­
zydent Gottwald wyraził prze­
konanie, że rok bieżący zbliży
naród czechosłowacki o wielki

krok naprzód do jego celu —

jakim jest socjalizm.

duchu konstytucji

stwierdził, ża

titowskiej nie za-

żadnym wypadku
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wro^óuj
do Zjednoczonych Fabryk Cukrów i Czekolad w Krakowie

i

,,Przejawem zapomnienia o istnieniu wroga klasowego
1 n emal kompletnego zaniku czujności, jest obecny stan

w zakresie polityki kadr, w szeregu ogniw naszego aparatu
gospodarczego." — (z referatu Tow. Eieruta na III Plenum

KC).

Państwowe Zjednoczone Fa.

bryki Cukrów j Czekolad w

Krakowie, to zespół fabryk o-

gólnie znanych ze swych wy­
robów, jak: Suchard, Piasecki,
Kryształ, Helia i Krakowianka

(były Pischinger).
Już od dawna dochodziiły

słuchy, że tak w poszczegól­
nych fabrykach jak i samym
Zjednoczeniu 'nie zupełnie do­
brze 6:ę dzieje. Mowiono o

jakichś nadużyciach, kradzie­
żach, mówili między 6obą ro­
botnicy o dziwnych ludziach,

, którzy się w tych fabrykach
na różne stanowiska podos‘a-
wali, nie wiadomo po co i dla­
czego. Mowiono, kiwano gło­
wami... Aż nrzyszło III Plenum
i wszystko on razu stało się
jasne. Wszystko.

Nie wszyscy robotnicy u Su-
charda czy u Piaseckiego zro­
zumieli co to jest czujność re­
wolucyjna, o której tyle mó­
wiono na HI Plenum. Ale

wszyscy z pewnością odczuli,
że słowa tow. Bieruta dotyczą
w dużej mierze i ich zakładów

pracy. Nie wszyscy może zro­
zumieli, co to jest ślepota po­
lityczna, ale wszyscy widzieli,
że polityly personalna, pro­
wadzona w Fabrykach Cukrów i
Czrakolad jest — mówiąc o-

ględnie — niesłuszna, a nawet

fa łszywa.
Kierowniczką personalną w

Zjednoczonych Fabrykach by­
ła (była do niedawna, gdyż na

szczęście już nie jest) tow. Za­
lewska. Jak można by określić
w kilku słowach działalność

Zalewskiej na tym tak odpo-
wedzia nym stanowisku? Moż­
na by powiedzieć, że stanowi
ona idealny przykład niesły­
chanej beztroski i skandalicz­
nej ślepoty politycznej. To —

w kilku 6łowach. Omawiając
jednak „owocną pracę" Zalew­
skiej szerzej, trzeba powie­
dzieć, że „umiejętnie" łączyła
ona w sobie te wszystkie wa­
dy, o których mówi tak ob­
szernie w swoim referacie Tow.
Bierut. A więc upojenie się
władzą, a więc dyktatorskie
poczynania w dziedzjnig obsa­
dzania stanowisk, a więc zu­
pełny zanik czujności, a więc
zapomnienie o istnieniu wroga
klasowego.

Trudno powiedzieć właści­
wie. czy Zalewska zapemr/ała
czy też nigdy sobie nie uprzy­
tomniała, że wróg nie jest do.

bity, że zmienia metody walki,
że się maskuje, że z otwartej
metody walki przechodzi do
szkodnictwa gospodarczego, do

dywersji, do sabotażu.

Wystarczyło widocznie tow.

Zalewskiej, że ktoś pięknie
mówił o swojrj demokratycz-
ności. że się przy tym grzecz­
nie uśmiechnął, grzecznie ukło-
n’ł czy w rączkę pocałował,
aby uzyskać jej pehne. bezgra­
niczne zaufanie.

Zresztą tyczyło to nie tylko
nowoprzyjmowanych pracow­
ników, ale także 1 starych. Za­
lewska bynajmniej nie uważała
za swój obowiązek przyjrzeć
się ludziom, których zastała na

odpowiedzialnych przecież sta­
nowiskach, nie uważała za

swój obowiązek zainteresować
się ich pracą — ich uczciwo,
ścią czy sumiennością, a w ra.

zle potrzeby j ich przeszłością,
mniej lub więcej dawną.

Wreszcie co najważniejsze.
Zalewska mimo uszu puszcza­
ła ostrzegawcze głosy robotni­
ków. Padały w próżnię opinie
tow. Felusia czy tow. Miskii,
opinie o niektórych kierowni­

kach czy dyrektorach, opinie,
które przecież powinny były
zastanowić Zalewską, Zalew­
ską — członka Partii. Bo kie­
dy na zabraniu partyjnym mó­
wi 6ię o kierowniku czy dy­
rektorze, że jest wrogiem, że

wykonuje wrogą polityczną i

gospodarczą robotę, to chyba
pereonalniczkę, powinny takie

sprawy zainteresować?

Zalewska pozostała jednak
ślepa i głucha.

*

Towarzyszom z Fabryk Cu­
krów i Czekolad nie trzeba już
chyba teraz tłumaczyć, co to

jest odchylenie prawicowe, nie
trzeba tłumaczyć, co to jest o-

portunizm.
Na każdej prawie fabryce,

podległej sobie personalnie,
pozostawiła Zalewska liczne

dowody swego oportunizmu i

liczne dowody swego odchyle­
nia prawioowo-nacjonalistycz­
nego.

Jeśliby na kierowniczych
stanowiskach tak wielkiej ilo­
ści zakładów tu i ówdzie zna­
lazła się jednostka, k'órej da­
wna i niedawna przeszłość mo.

głv nasuwa? poważne wątpli­
wości — można by to uważać
za przypadek. Jeśli natomiast
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Jak należy korzystać
z pomocy Ubezpieczalni

Społecznej
po jej reorganizacji

Otrzymaliśmy szetea lastów od naszych Czy­
telników. z których wynika, że po reorganizacji
Ubezpieczalni Społecznej na ośrodki lecznicze
wielu chorych nie orientuje się w procedurze
korzystania z pomocy lekarskiej

W związku z tym otrzymaliśmy wyjaśnienie
z U. S.. że wkrótce wyjdzie broszura, która bę­
dzie zawierała szczegółowe dane dotyczące
i-tiuktury zreorganizowanej Ubezpieczalni Spo­
łecznej.

Wszystkim tym z naszych Czytelników, któ­
rzy natrafiała na trudności informacyjne na te-
lenie Ubezpieczalni Społecznej podajemy dwa
zalecenia:

1) Zanim udacie się da lekarza, dowiedzcie
się w ktgrei dzielnicy mieszkacie i do którego
ośrodka leczniczego należycie.

2) U informatora przy ul. Batorego, przyjezdni
mogą dowiedzieć się w jakich godzinach ordy­
nuje dany lekarz. Neitomlast w poszczególnych
ośrodkach zdrowia informatorzy dają wszelkie
wskazówki dotyczące leczenia w danym o-

śroidku.

Odpowiedzi HZ&dalicji
OB. EUG. C, Lampy w Mogile 6ą nieczynne

na skutek przeprowadzania remontu kapitalne­
go sieci napowietrznej rozdzielczej i oświetle­
nia ulicznego. Prace powyższe będą ukończone
w bieżącym roku. Koszty związane z oświetle­
niem ulic a więc zużyciem energii elektrycz­
nej i żarówek dla laimp pokrywa tamtejsza
gromada.

OB. MACIEJ ZGRAJA, BATOREGO. Prośba
Obywatela została pozytywnie załatwiona.
(Z—2575).

OB. JAN GEISINGER, KOMOROWICE. Za­
strzelenie psa w Białej nastąpiło z zachowa­
niem przepisów służbowej instrukcji i wszel­
kich ostrożności przy użyciu bfoni. Pies wałę­
sał się po mieście bez opieki i zachodziło po­
dejrzenie, że był wściekły. Najprawdopodo­
bniej pogryzł ęn kobietę, która zmarła w szpi­
talu. (G—1944).

OB. JAN GAJOWIEC, KRAKÓW. Sprawa u-

mowy zbiorowej dla uczniów pracujących W
rzemiośle jest w toku załatwiania. (G-2395)

ludzi związanych z przedwo­
jennym aparatem ucisku, by­
łych zawodowych oficerów sa­
nacyjnych, oficerów sztabu

generalnego, absolwentów

Wyższej Szkoły Wojennej, o-

ficerów granatowej policji, róż­
nych Jaworskich czy Leonowi-

czów, — że wymienimy tylko
dwóch dla przykładu — jest
pełno wszędzie — w Krysztale
czy w Suchardzie czy w Helu,
to z pewnością nie jest to

przypadek, a z pewnością me­
to aa.

Jeśli w Fabryce Helia kie­
rownik produkcji Neuger 1 pra­
cownik „bez funkcji" (też dzi­
wne stanowiskoi) Socha są

przedwojennymi a nawet po.
wojennymi przez pewien czas

właścicielami tej fabryki, to to

oczywiście też nie jesl przypa­
dek.

Jeśli w fabryce Kryształ kie­
rowniczką kuchni jest była
współwłaścicielka tej fab-yki,
do dziś dnia mieszkająca na

terenie zakładu, żona przedwo­
jennego wojewody krakow­
skiego, przebywającego na e

migracji, to to oczywiście też

nie przypadek.
Li6tę tę można by odpowied­

nio przedłużyć.
Nie trudno się domyśleć, że

takie dostoine towarzystwo u-

miało wytworzyć sobie miłą i

cieplarnianą atmosferę, w któ­
rej przypominało sobie dawne
dobre czasy. „Panowi/ majoio-
wie’w „panowie kapitanowie"
czuli się pod op:ekuńczvmi
skrzydłami Zalewskiej, a gdzie­

niegdzie czują' się jeszcze i do

dzisiaj — jak u siebie w do­
mu.

*

A organizacje partyjne? Nie

należy się dziwić, że o He po­
dobne stosunki mogły zapu­
ścić głębokie korzenie, mogły
trwać czas dłuższy, to dużą wi­
nę ponoszą organizacje partyj­
ne. Fakty te wskazują na sła­
bość tych organizacji, wskazu­
ją na to, że towarzysze par­
tyjni w Fabrykach Cukrów i
Czekolad zatracili czujność że
' oni nie umieli, za nielicznymi
cytowanymi wyżej wyją‘kami,
przeciwstawić się rozpanosze­
niu się ludzi obcych j wrogich

Trzeba było potężnego dzwo­
nu ostrzegawczego III Plenum,
aby towarzysze zrozumieli.
Może jeszcze nie wszędzie pod­
sumowuje się samokrytycznie
dotychczasowe błędy i braki,
ale w każdym razie organiza­
cje partyjne na Sucbardz e czy
w Krakowiance zabrały się już
do roboty.

Bowiem teraz, jak powie­
dzieliśmy, wszystko stało się
jasne. jasne stały się tajemni­
cze fakty, o których mówiono,
nie zawsze wykryte kradzieże

czy nadużycia. Jasnym się sta.

ło, że fałszywa po.ityka per­
sonalna w Zjedno-zeniu stała

się przyczyną szkodnictwa go­
spodarczego i sabotażu. Z tej
ślepoty skorzystał wróg

O tych faksach — w następ­
nym artykule.

P.

OB. JÓZEF JANIK, SZCZUROWA. POW.
BRZESKO. Zgodnie z przepisami władze admi­
nistracji ogólnej nie maja obowiązku rozstrzy­
gania spraw o odszkodowanie z tytułu poniesio­
nych strat przez właścicieli mieszkań z powodu
ich winy. Wszelkie zatem pretensje mo-ga być
dochodzone na drodze postępowania sądowego.
W świetle wyiaśnień starostwa powiatowego
brzeskiego ponosicie winę za zanieczyszczenie
mieszkania, ponieważ zgodnie z przepisami pra­
wa budowlanego jako też zarządzenia obywa­
tela wojewody z dnia 4 VI 1935 r. w sprawie
czyszczenia kominów i palenisk w miastach,
wsiach i osiedlach — powinniście otwór do
komina należycie zabezpieczyć zarówno przed
pożarem jak też i dopływem sadzy. (J-2201)

„MIESZKAŃCY BURSY". Stołówka, o której
pisaliście prowadzona była do końca lipca br.
r< ku. Z uzyskanego z zabicia świni mięsa w

ilości 90 kg zużyto dla stołówki 66 kg. zaś re­
sztę tj. 24 kg, której nie można było przecho­
wać z uwagi na gorąca porę, rozsiprzedano po
cenie kosztów własnych personelowi szkolne­
mu. Jak informuje nas Dyrekcja Państw Li­
ceum Wodno-Melioracyjnego Świnia zakupiona
została z funduszów stołówki tj. z opłaty ucz­
niów i kunsistów z tym. że udział kursistów był
znacznie wyższy aniżeli uczniów.

Porządek wydawania posiłków — jak podaje
nam Dyrekcja — jest zgodny z przyjętym re­
gulaminem. Zwrot opłat za nieobecność kilku­
dniową — zdaniem Dyrekcji — nie możę mieć

miejsca z uwagi na ogólną kalkulację, która
mus; brać pod uwagę pełna liczbę stołujących
się. .Zasada ta jest stosowana powszechnie przy
keżdym wyżywieniu zbiorowym.

Gdyby wyjaśnienia powyższe były dla Was

niewystarczające prosimy o zgłoszenie sie do
redakcji (W-2120)

OB. WOJCIECH OKOŃ, KRAKÓW, DĘBNIKI
ZAGRODY 8. Po wynik prześwietlenia winien

Obywatel zgłosić 6ie u dr Kąpelusia. zastępcy
dr Hanzla przy ul. Polnej. Wynik rentgena był
tam przekazany wkrótce po prześwietleniu
(0-2628)

OB. MARIAN CIESZYŃSKI. W myśl zarzą­
dzenia Ministerstwa, ryż będzie sprzedawany
nie na kupony, lecz na wolnym rynku w do­
wolnej ilości.

OB. JAN SZISZINKA, ZAKOPANE, ELEK­
TROWNIA KUŹNICE. Prosimy podać nam do­
kładnie, do jakiej instytucji w Kłodzku złożył
Obywatel papiery, gdyż tego Obywatel w li­
ście do redakcji nie wymienił. (Sz—2547)).

Agitatorzy indywidualni
wyjaśniają uchwałę Rządu

w sprawie podwyżki płac i zmiany cen
Pierwszy odruch, to pytania. Jaki adresat tych py"

tań? Pytania odbierają najczęściej niepytani wprost —

agitatorzy indywidualni.

Chodzi o zmianę cen — w tym wypadku wełny i

mięsa — i 5 proc, podwyżkę pensji Z chwilą, gdy
zacznię się Uczyć, wszystko jest jasne. Robotnik nie

tylko że nie traci a zyskuje.

Tow. Zygmunt SŁOWIK,
agitator, kierownik grupy

partyjnej na oddziale BIa‘

charnia Zakładów Nr. 7, ze­
brał wokół siebie kilku to­
warzyszy pracy. Jest pośród
nich Urbanik, Szymik.
Piech. Wspólnie lepiej prze­
myśleli, lepiej uchwycili
intencję Rządu. Głowy za­
czynają energiczniej przyta­
kiwać.

— Ileś wełny kupował
dotychczas? — rzuca, pyta­
nie tow. Słowik do pierw­
szego z brzegu. Okazuje
się, że 100 proc, wełny nie

kupował żaden. Sprawa spro
wadźa się do paru metrów

rocznie „sześćdziesiątki'’, no

i — mięso! Te trzy łub

sześć kilo (zależnie, czy pra
cownik posiada rodzinę, czy

nie) na miesiąc. W pamięci
szybko dokonują się obli­
czem a — strat j zysków,
podwyżki pensja i podwyżki
cen. Jasne!

— No, widzicie! — naj­
krócej reasumuje tow. Sło­
wik. — Nasz rząd swoje
decyzje przedsiębierze tak.

żeby świat pracy nie był
pokrzywdzony.

*

Tow. KUROWSKI, wielo­
krotny przodownik pracy,

agitator partyjny, cieszy się
na tokami wielką popular­
nością. Wszyscy, partyjni 1

bezpartyjni zawsze go chęt­
nie słucłia:ą, gdy mówi. No

1 przychodzą do niego w

sprawach niejasnych, gazie
trzeba „tęgiej głowy do po­
myślunku".

Tak było i teraz. Przyszli,
słuchali, radzili. i liczyli. —

Wyszło, że wszystko w po­
rządku.

— A powiedzcie nam te­
raz, dlaczego właściwie jest
ta podwyżka? — pytają,
gdy tamta sprawa jest juiż
całkiem jasna.

Padają konkretne fakty.
Że była dysproporcją mię­
dzy ceną żywca, a ceną

mięsa użytkowego w mieś­
cie. Że szeieg towarów by­
ło deficytowych i że to za­
kłócało właściwy rozwój
gospodarki narodowej. Że

państwo dopłacało grube
miliardy do artykułów, z

których korzystali wszak nie

tylko ludzie pracy, ale ró­
wnież spekulanci j kapitali­
ści.

— A to było niesprawie­
dliwe — kończy tow. Ku­
rowski. — Kapitaliści i spe­
kulanci będą płacić teraz ty
le, ile 6ię należy, żeby pań­
stwo nie dopłacało do nich

z naszych pieniędzy, pienię­
dzy podatników. A to, co

my będziemy płacili więcej,
to 6ię nam z nadwyżką po­
krywa z podwyżki pensji.
My, klasa robotnicza, na

tym nie 6ą stratni.

*

Również i agitatorzy in-

dywidiualini Krakowskiej
Wytwórni Sygnałów Kole­
jowych mieli wczoraj pełne
ręce roboty. Do towarzyszy
agitatorów WŁADYSŁAWA

KŁACZKA ; STANISŁAWA

URBANIKKA, których do­
brze znają wszyscy robor-

nicy fabryki, zgłosiło się
ićh wielu z prośbą o dokła­
dne wytłumaczenie uchwały
Rady Ministrów. Rozmawia­
my z tow. Kłaczkiem. Jest

zadowolony.
'
— Pytacie mnie — powia­

da — w jaki sposób przeko­
nałem bezpartyjnych robot­
ników, że nic nie stracą na

zmianie cen niektórych ar­
tykułów, a państwo nasze

zyska na tym? Po prostu
tak: przede wszystkim wy­
kazałem wielkie znaczenie

polityczne l gospodarcze u-

chwały Rady Ministrów.

Tłumaczyłem, że Plan 6-le-

tni, który zbuduje w Polsce

podstawy socjalizmu — to

przede wszystkim plan u-

przemysłowienia kraju. Z

tym uprzemysłowieniem kra

ju związany jest import ma­
szyn i Innych urządzeń fa­
brycznych, które jeszcze
sprowadzamy z krajów ka­
pitalistycznych, a za które

musitny płacić dolarami i

funtami i dlatego też musi-

my przeznaczyć te dewizy
nie na sprowadzanie wyso­
kogatunkowej wełny, lecz

na maszyny i surowce. Ro­
botnicy przyznali mi rację.

Jeśli chodzi o zmianę cen

mięsa i wędlin — mówi

dalej tow. Kłaczek — to nie
trudno przyszło mi wytłu­
maczyć, ze nasze państwo
dopłaciło do tego grube pie
niądze aby podnieść u nas

hodowlę trzody chlewnej i
że dlatego musiało podnieść
ceny na mięso i wędlinę.

Wykazałem na przykła­
dzie ob. Kopcia z ołówkiem
w ręku, że mimo tej zmiany
cen, dzięki podwyższonej
pensji i dodatkowi rodzin­
nemu. zyska on rocznie oko­
ło .2 tysiące złotych.

Tow. Stanisław Urbanik,
także agitator indywidualny
z Wytwórni Sygnałów opo­
wiada, że materiał zawarty
w „Gazecie Krakowskiej'' w

ostatnich dwóch dniach, tan.

artykuły oraz zanalizowanie

„na żywo" budżetu kilku
rodzic robotniczych pomo­
gły mu bardzo przy wyj iś-
nianiiu uchwały Rządiu.

— Obywatelowi Stopie —

ciągnął dalej tow. Urbanik,
który początkowo nie chciał

uwierzyć, że podwyżka pła­
cy mimo zmian cen niektó­
rych artykułów, przyniesie
mu korzyść, wykazałem błę­
dy w rachunku na jego-wła­
snym przykładzie. Zasadni­
cza pensja miesięczna ob.

Stopy wynosi 9.000 ;ł, 5%

podwyżki w stosunku rocz­
nym przyniesie mu 5.400 zł,
zaś wydatki związane z

podniesieniem ceny mięsa i

wełny wyniosą 4.900 zł. A

więc zostanie mu w kiesze­
ni jeszcze trochę pieniędzy.
Miał sobie za złe, że sam

sobie przedtem tego dokła­
dnie nie obliczył.



c

GAZETA KRAKOWSKA Nr. 4 (319)

Wykorzystać wszystkie możliwości

dla pracy agitatorów indywidualnych
f/a marginesie zebrania wyborczego w PDT

— Kup pani 10 kilo cukru, bo
nie będzie! I mydła! I herba­
ty! —- szemirzą paniusie w o-

gonkach, stwarzając sztuczny,
painlkarski run na stoiska PDT

przy ul. św. Anny. Ekspedient
słyszy to. Jeśli jest „óbojęt*
ny'' — wzrusza ramionami, al­
bo co najwyżej uśmiecha się z

poli.owaniem. Jeśli zaś Partia,
wychowanie partyjne uzbroiło

go w orientację polityczną, je­
śli Wpoiło wen poczucie odpo­

wiedzialności politycznej na

posterunku, który zajmuje —

na pewno nie puści słów tych
mimo uszu, na pewno trafną re­
pliką przygwoździ i dobije
bzdurną plotkę, wyssaną z pal­
ca. Cóż tu za wdzięczne pole
do działania dla agitatorów
partyjnych! Ile dobrego mogą
oni zrobić przy stoiskach,
gdzie przesuwa się taka mno­
gość ludzi, a wśród nich prze­
cież niejeden obcy klasowo,
wrogi — ten czy inny oponent
i malkontent!

Mimo całej oczywistości te­
go faktu, z którego doskonale
zdawała sobie sprawę ustępu­
jąca egzekutywa Podstawo­
wej Org. Partyjnej przy PDT
— nie rozpracowała ona do­
statecznie tego węzłowego za­
dania, nie przyłożyła dostate­
cznej uwagi do należytego zor­
ganizowania i wyposażenia w

oręż teoretyczny kadr agitato­
rów. Przyznał to samoikrytycz-
nis w swym referacie sprawo­
zdawczym ustępujący sekretarz
tow. GROMNIK. W dyskusji
szereg towarzyszy pochwycił
len temalt, rozszerzając go i

uwypuklając. Okazało się, że

błąd ten tkwi korzeniami —

jak wykazał tow. MAŁECKI —

w nieporadności starej egze­
kutywy, która nie potrafiła
wciągnąć wszystkich towarzy­
szy do aktywnej pracy partyj­
nej, nie potrafiła wyznaczyć im

konkretnych zadań i skontrolo­
wać ich wykonania. A to

specjalnie dotkliwie odbiło się
na pracy agitatorów w PDT.

—- Czego nie zrobiła stara

egzekutywa, to musi zrobić no­
wa — konkluduje tow. MA­
ŁECKI. Rozumie on, iż krytycz­
na ocena, jakiej tu poddają to­
warzysze działalność ustępują­
cej egzekutywy po to, aby dać

Wytyczne przyszłej —* w ni­
czym nie umniejsza jej niewąt­
pliwych osiągnięć, A były one

niemałe. Wszak PDT powstał
zaledwie pół roku temu. Trze­
ba było wszystko organizować
od podstaw, zapoznać się ż lu­
dźmi, uczyć się współpracy z

nimi. Trzeba było wychować
nowy typ sprzedawcy — sprze­
dawcy w instytucji państwo­
wej, którego zadaniem jest
wzorowa obsługa świata pracy,
przychodzącego tu dla zreali­
zowania swoich potrzeb.

Ta olbnzymia praca w więk­
szej części już się dokonała. —

Jeśli popełniano błędy — trze­
ba je jednak słusznie krytyko­
wać. Do nowej egzekutywy zaś,
stwierdzili zgodnie towarzysze
W dyskusji, należy wybrać ta­
kich ludzi, takich towarzyszy,
którzy dadzą gwarancję, że na

przyszłość będzie błędów tych
jak najmniej. A więc kandy­
datury — rozpatrywać uważnie
i dobrze się zastanowić, zanim

. się je wysunie.
Kiedy przewodniczący zebra­

nia zarządził zgłaszanie kandy­
datur — naprzód była chwila

pełnej namysłu ciszy. Potem

wybuchło pierwsze 6łoWo:

„Zgłaszam towarzyszkę Sza­
tan!'' — krzyknął ktoś z końca
sali. T—zytaknęl; wszyscy. No
bo jakże? Stara ta rewolucjo­
nistka, pełna harW, entuzjazmu
1 bojowniczości. Córka fornala,
która jako dziecko przyszła do
miasta po pracę — już w 16
roku życia dostała 6ię do wię­
zienia za to, że i maja, w robo­
tnicza święto, krzyczała na Uli­
cach Krakowa: „Precz z Filsud-
fkim!. Precz z faszyzmem!" —

Przyszło jej potem walczyć c-

ko w oko z najgorszą odmia­
ną tego faszyzmu, z hitłerow-

skini okupantem niemieckim. W

leśnych, AL-owskich oddzia­
łach wykuwała drogę do nad­
chodzącej wolności. A potem —

potem — w szeregach Partii na

odpowiedzialnym stanowisku

pomagała gromić niedobitków

reakcji podziemia. — nic dzi­
wnego zatem, że tak dzielną i

zasłużoną towarzyszkę wszys­
cy ćhcą Widzieć w nowej egze­
kutywie.

Napływają dalsze kandyda­
tury. W stosunku do kandyda­
tów padają czujne,
pytania. Organizacja
chce mieć tylko najlepszych,
najbardziej pewnych ludzi w

przyszłej egzekutywie. W jaw­
nym glosowaniu przy omawia­
niu kandydatur odpada zatem

towarzyszka, która swą dzia­
łalnością nie wykazała słusz­
nej postawy klasowej i polity­
cznej. Odpada również towa­
rzysz, który ma niewyświetio-
ną jeszcze sprawę w Komisji
Kontroli Partyjnej przy KW. —

Organizacja partyjna nie może

wiszak powołać go do władz par­
tyjnych do Czasu pełnego wy­
jaśnienia tej sprawy.

Padają głosy: — „Więcej
pracowników fizycznych do

egzekutywy! Niech będzie ro­
botnicza, proletariacka!!''

kandyda-

wnikliwe

partyjna

Nowa egzekutywa, w skład

której weszli zarówno najwar­
tościowsi członkowie starej eg­
zekutywy, jak,i ludzie nowi,
wybrani spośród najbardziej
rewolucyjnych* klasowo u-

świadomionych towarzyszy —

poprowadzi zwycięsko człon­
ków organizacji partyjnej PDT
w pierwszy rok Planu Sześcio­
letniego; planu, W którym tak

wielką rolę odgrywa wszak
rozszerzenie i udoskonalenie
handlu uspołecznionego.

Szczególna uwaga winna być
zwrócona na pracę agitatorów
indywidualnych. Wspomniane
wyżej możliwości rozwinięcia
tej pracy — pracy jakby mi-1
mochodem w toku wykonywa­
nia swych obowiązków zawo­
dowych tym niemniej bardzo 1

skutecznej — wśród szerokich 1
i Wciąż narastających rzesz I

klienteli Domu Towarowego,
muszą być w pełni wyzyskane

KAŻDY PZPR-OWIEC,
SPRZEDAWCA I PRACO­
WNIK PDT — AGITATOREM
INDYWIDUALNYM! Oto ha­
sło, które stać się powinno
punktem honoru organizacji
partyjnej naszej wzorowej in­
stytucji handlowej.

Lov.

W kraju socjalizmu...

Dzieci

W DNIU NOWEGO RO­
KU. w całym kraju radziec­
kim rozjarzyły się Ognie
choinek noworocznych. W

klubach, szkołach, w każ­
dym domu ustawiono zielo­
ne drzewka.

Dwa pierwsze tygodnie
nowego roku zbiegają się w

ZSRR z okresem ferii szkol­
nych. Wakacje zimowe dzie­
ci i młodzieży szkolnej — to

radosne święta. W okresie

tym wszystkie teatry ra­
dzieckie urządzają specjal­
ne przedstawienia dla dzie­
ci. w kinach odbywają się
festiwale filmowe. Do Do­
mów Dziecka przybywają
uczeni, pisarze, wybitni ro­
botnicy, artyści i sportow­
cy.

Radzieckie związki zawo­
dowe wyasygnowały w tym
roku na urządzenie choinek
świątecznych 6.320 tys. rubli.
W Sali Kolumnowej Domu

Związków Zawodowych w

Moskwie rozbłysła tysiącem
różnokolorowych świateł e-

lektrycznych najwspanial­
sza w całym Związku Ra­
dzieckim choinka.

Ponad 1.300 dzieci odwie­
dziło Salę Kolumnową już
w ciągu pierwszego wieczo­
ru. 29 grudnia, gdy na 17

metrowej przepięknej choin­
ce, ozdobionej srebrnymi i

złotymi świecidełkami, róż­
nokolorowymi kulami szkla­
nymi i puszystymi girlanda­
mi rozbłysły wielokolorowe
światła. Zaiskrzyły się ra­
dością oczy dziecięce, roz­
legał się wesoły śmiech i

my sami cieszyliśmy się
wraz z dziećmi, patrząc na

pomysłowe dekoracje Do­
mu Związkowego.

...Malownicza panora­
ma, wyobrażająca kraj
radziecki: zielone rejony
podzwrotnikowe, srebrzy­
ste pola lodowe
podbiegunowych,
nie,

okolic

pusty-
przeistoczone przez

Człowieka radzieckiego w

kwitnące ogrody, pola,
pokryte złotą pszenicą,
pasy. leśne — oto piasty-
czny obraz ojczyzny, o-

braz jej bogactw natural-

Wojewódzkie narady
akfywu oświatowego

W pierwszej połowie grudnia nb. r. we wszystkich Komi­
tetach Wojewódzkich Partii odbyły się narady aktywu
oświatowego, na których przeprowadzono analizę do­

tychczasowej pracy w Świetle uchwał III Plenum naszej Par­
tii. W naradach uczestniczyło około 1000 oświatowców, a bli­
sko 300 towarzyszy zabierało głos w żywej dyskusji, która

wykazała, iż Uchwały III Plenum poważnie zaktywizowały
pracowników oświatowych.

Referaty wygłaszane na na­
radach, wniosły dużo cennego
materiału faktycznego. Towa­
rzysze ilustrowali swe wywody
przykładami z terenu, wskazy­
wali na przejawy samouspoko-
jenia i zgniłego liberalizmu,
który doprowadził do zatrace­
nia przez wielu towarzyszy —

pracowników oświatowych —

czujności rewolucyjnej i nie­
dostrzegania walki klasowej.

Zagadnienie wzmożenia czuj­
ności rewolucyjnej na odcinku

szkolnym jest problemem bar­
dzo poważnym .ponieważ na te­
renie szkoły wróg klasowy
szczególnie umiejętnie i zręcz­
nie sf-> maskuje.

Przebieg narad wykazuje, że

ogół nauczycieli-partyjników
zdając sobie sprawę, iż przede
wszystkim konsekwentne i sy­
stematyczne podnoszenie po­
ziomu polityczno-ideologiczne-
go nauczycieli wzmocni ich

czujność klasową i uzbroi do
walki z wrogiem klasowym.

Toteż na naradach dużo

miejsca i uwagi poświęcono
szkoleniu ideologicznemu nau­
czycieli, wskazywano na powa­
żne braki na tym odcinku.

Na naradach zwracano u-

wagę, że Komitety Powiato­
we i administracja szkolna

często nie doceniają tego
ważnego zagadnienia, nie o-

kazuję nauczycielstwu dosta­
tecznej pomocy i opieki w

szkoleniu ideologicznym.
Związek Nauczycielstwa Pol­
skiego, który zapoczątkował
sz! olenie idcologiezi. wśród

nauczycieli, napotyka na po­
ważne trudności, z których
wiele dałoby się usunąć przy
współpracy Organów partyj­
nych i administracji szkol­
nej.

BRAK CZUJNOŚCI
W POLITYCE PERSONNALNEJ

F ferencje wykazały powa­
żny brak czujności w polityce
personalnej. Przytoczono sze­

szczęściem i dumą narodu
List z Moskwy

nych — ukazany oczom

dzieci.

Marmurowe schody Sali

Kolumnowej lśnią w świe­
tle różnokolorowych lamp.
Klatkę schodową zdobi o-

braz, przedstawiający Wiel­
kiego Wodza mas pracują­
cych, Józefa Stalina w gro­
nie dzieci, obraz, symbolizu­
jący miłość kraju radziec­
kiego do najmłodszych o-

bywateli.
Rozległy się dwięki mu­

zyki, Trzy orkiestry grają
wesołe marsze i melodie u-

lubionych, popularnych pio­
senek.

Rozsuwa się zielona jed­
wabna kurtyna: widzimy
chatę na kurzych łapkach.
Dzieci słuchają z zachwy­
tem bajek, których fantasty­
czni bohaterowie żyją nie

tylko w wyobraźni dziecię­
cej, lecz przybyli w komple­
cie na uroczystość świąte­
czną, by wesołymi żartami

rozjaśnić twarze młodocia­
nych widzów.

W szerokich korytarzach
organizuje się przeróżne za­
bawy. Widzimy tu karuzele,
huśtawki i drewniane ru­
maki. W sali, ozdobionej
portretami popularnych bo­
haterów filmowych, wy­
świetlany jest film ż życia
szkoły radzieckiej.

Na białych marmurowych
kolumnach sali Widnieją
słowa: „Dziękujemy Wielkie­
mu Stalinowi za szczęśliwe
dzieciństwo"; SłoWa te wy­
rażają myśli i uczucia dzie­
ci, które wielkim kolein oto­
czyły choinkę. I oto zielone

gałązki roziskrzyły się świa­
tłem tysięcznych lampek.
Na estradzie zjawia się
Dziadek Mróz wraz z dziew­
czynką — Śnieżką. Składa
on młodocianej publiczno­
ści życzenia noworoczne,

życzy, aby w Nowym Roku

goście uczyli się jeszcze le­
piej niż w starym.

Przez okres ferii

wych podwoje Sali Kolum­
nowej otwarte będą dla u-

ćzniów szkół moskiewskich.
Ogółem zwiedzi ją około 90

tysięcy dzieci.

zimo-

Na całym terytorium
ZSRR — we wszystkich
miastach i wsiach urządza
się Noworoczne zabawy dla
dzieci. I wszędzie na twa­
rzach dziecięcych rozkwita
uśmiech, wszędzie rozlega

się srebrzysty, radosny
śmiech, śmiech szczęśliwe­
go dzieciństwa, które za­
pewnia podrastającemu po­
koleniu kraj radziecki —

potężne
pracy.

mocarstwo ludzi
W. Tregubow

W krajach kapitalizmu...

są zbędne
Obłędne teorie „uczonych" ludobójców

nom". Działalność dr Harmsa
i jego „ostrzeżenia" mogą się
dobrze przysłużyć sprawie pod­
żegaczy wojennych. Berliński

„specjalista" wystąpił że swą

teorią „przeludnienia" akurat

wtedy, gdy w Niemczech Za­
chodnich, na skutek grabież­
czej polityki Anglosasów, li­
czba bezrobotnych wzrosła do
1.6 mil., gdy po całej Europie
Zachodniej rozjeżdżają się „mi.
sje" amerykańskie w poszuki­
waniu „mięsa armatniego" do

nowej wojny. Dr Harms „od­
rabia" uczciwie swój dolaro.

wy żołd, przekonując Niem­
ców, by zajęli się tym, co by.
ło „ideą" Hitlera — masowym
ludobójstwem.

Dr. Harms nie ukrywa nie­
pokoju, że istnieją przecież
Parody i kraje, gdzie nie ma

„ludzi zbytecznych", mianowi­
cie — ZSRR i kraje demokra­
cji ludowej. Samym swym
istnieniem te kraje zadają
całkowióio kłam obłędnym „te­
oriom" Harmsów i Vogtów,
wystawiają na śmiech ich po­
nure twierdzenia, jakoby zie­
mia nic mogła, wyżywić swych
mieszkańców.

Berlińskiego ludobójcę, po­
dobnie jak i jego rozkazoda­
wców, boli i napawa strachem

przyrost ludności w państwach
ludowych. Istotnie, w ZSRR i

krajach demokracji ludowej
ten stały przyrost- jest fak­
tem. Tutaj rodzi się coraz

więcej dzieci, któro nie wy­
mierają od głodu i chorób,
lecz — na przekór amerykań­
skim i berlińskim ludobój­
com — rosną wolne, zdrowe i

ufne . w Szczęśliwą przyszłość.
B. D.

Amerykański. „uczony" —

William Vogt, osławiony autor

„teorii" o zwalczaniu klęsk i

kryzysów gospodarczych za

pomocą... ludobójstwa, znajdu-
je tu i ówdzie, na bliskim i dal­
szym Zachodzie naśladowców.
Nie jest przypadkiem, że jeden
z tych pojętnych uczniów p.

Vogta ujatonil się niedawno na

terenie Zachodniego Berlina w

osobie dr Brunona Harmsa,
przewodniczącego Instytutu im.
Roberta Kocha.

Dr. Harms, jak podaje de­
mokratyczna prasa berlińska,
od pewnego czasu niezmordo­
wanie bije na alarm, ostrze­
gając ludzkość przed groźnym
niebezpieczeństwem. Tym nie­
bezpieczeństwem, według dr.
Harmsa, nie są jednak ani
rzezie wojenne, ani epidemie,
ani klęski żywiołowe (jak
trzęsienie ziemi, powódź itd.).
Ludzkość zginie — grzmi dr.
Harms — ponieważ kula ziem­
ska jest przeludniona, a mimo
to wciąż rodzą się dzieci.

Dr. Harms próbuje „udowo,
dnić", że nasza planeta nie

jest w stanic wyżywić swych
mieszkańców, stąd wyciąga
wniosek-. 1) paręset milionów
ludzi „zbytecznych" należy po.

prostu zniszczyć; ii) tym,
którym pozwoli się łaskawie

kontynuować ziemską egzy­
stencję, należy zabronić roz­
mnażać się bez zezwolenia
zwierzchności.

Głosząc te zbrodnicze non­
sensy, dr. Harms nie odkrył
bynajmniej Ameryki, bo --

jak wspomnieliśmy — W tej
Ameryce identycznymi „teo­
riami" popisuje się ludobójca
Vogt oraz intli „uczeni".

„Prorok" z Zachodniego
Berlina bardzo przypadl do

gustu amerykańskim „opieku-

reg przykładów. Podawano np.
nazwiska nauczycieli, usunię­
tych ze stanowisk za niewła­
ściwą pracę, którzy W innych
miejscowościach obejmowali
odpowiedzialne stanowiska lub
nawet dostawali się do aparatu
Ministerstwa Oświaty i Dyrek­
cji Szkół Okręgowych Szkole­
nia Zawodowego, Fakty te

świadczą o braku znajomości
kadr nauczycielskich i o ani-
ku czujności w pracy personal­
nej. Wskazano również na po­
ważne zaniedbanie w dziedzinie

Wysuwania młodych sił nauczy­
cielskich i pracowników oświa­
towych. Młodymi kadrami nie

opiekuje się dostatecznie ani

administracja szkolna, ani
ZNP.

Powszechnym zjawiskiem
jest kierowanie 'nauczycieli o

niskim poziomie zawodowym i

ideowym do odległych wiosek,
położonych z dala od ośrodków,
które ułatwiałyby im dalsze
kształcenie. Nierzadko nauczy­
cielom tym powierza się kiero­
wnictwo szkół, nie udzielając
im systematycznej pomocy i

porady. Odbija się to na jako­
ści pracy i poziomie szkoły.

Przytoczono m. in. przykła­
dy karygodnego stosunku do
absolwentów liceów pedagogi­
cznych, którzy we wrześniu ub.
roku rozpoczęli swoją pracę.

Objawy be: 'usznego stosun­
ku do młodej kadry nauczy­
cielskiej można tłumaczyć tyl­
ko tępotą polityczną, albo

świadomą, wrogą robotą ob­
cych elementów w aparacie
szkolnym.

0 PRACY ORGANIZACJI

PARTYJNYCH

Narady ujawniły słabość nie­
których podstawowych organi­
zacji partyjnych w szkomcn i
komórkach administracji szkol­
nej. Sekretarze organizacji
szkolnych i międzyszkolnych,
obecni na naradzie w Komite­
cie Łódzkim i Warszawskim,
niewiele mogli powiedzieć o

roli, jaką odgrywa organizacja
partyjna w ich szkołach. Nale­
ży z tego wnioskować, iż orga­
nizacje partyjne nie żyją ży­
ciem st.ej instytucji. Na nara­

dach towarzysze z Komitetów

Powiatowych i Dzielnicowych
samokrytycznie oceniali swoją
pracę na terenie szkolnym.
Stwierdzono, że ogniwa partyj­
ne są w znacznym stopniu od­
powiedzialne za stan obecny i
za to, że w wielu powiatach
brak jest dziś partyjnych or­
ganizacji podstawowych w

szkołach, mimo, iż pracują tam

członkowie Partii. Rzecz jasna,
że w szkołach, gdzie istnieje
przewidziana statutem liczba
członków Partii, należy nie­
zwłocznie stworzyć organizację
podstawową. W wypadkach,
gdy liczby takiej nie ma, nale­
ży powoływać międzyszkolne
organizacje partyjne.

Oceniając wojewódzkie nara­
dy, należy pc "kreślić, iż stały
one na dużo wyższym poziomie
polityczno-ideologicznym niż

te, które miały miejsce we

wrześniu 1949 r., odzywały się
o wiele śmielsze niż dawniej
głosy krytyki, ale wciąż jesz­
cze słyszeliśmy zbyt mało sa­
mokrytyki towarzyszy, pracu­
jących w szkolnictwie. Ujaw­
nione braki starali się oni tłu­
maczyć niejednokrotnie wyłą­
cznie obiektywnymi trudnościa­
mi, nie dostrzegając własnych
błędów.

Oceniając ogólnie, narady
wykazały, iż aktyw oświatowy
zrozumiał uchwały III Plenum
i pragnie przyswoić sobie jego
dorobek. Wszystkie ogniwa
partyjne muszą okazać swoją
pomoc, aby wskazania III Ple­
num były jak najlepiej stoso­
wane w praktyce. Im szybciej
i lepiej będą zrealizowane w

praktyce uchwały III Plenum,
tym lepsze będą wyniki wy­
chowawcze i naukowe szkoły
polskiej.

ANNA STOK



GAZETA KRAKOWSKA &

Krakowskie remonty kapitalne
w cyfrach

Środa

17 1 19,30:

go.-z. 19:

godz. 16,

gódz 15.30,

TEATRY
Teatr im. J . Słowackiego, godz. 19:

„Lubaw Jarowaja".
Siary Teatr (duża sala), godz. 19:

„Niemcy”» (mała sala), godz. 19.15:

„Motalność pani Dulskiej".
Teatr Młodego Widza — godz. 19t

„Książę i żebrak' -.

Teatr Groteska — godz.
„Cyrk Tarabumba

Teatr Rapsodyczny
r,Beniowski".

KINA
Apolló: „Przeczucie ,

18, 20.
Gdańsk: „Dżulbars —

17.30, 19.30.
Sztuka: ,,Młoda gwardia", I seria,

godz. 10, 18, 20.
świt: „Czarodziej Sadów", — godz.

15.30, 16, 20.30.
Uciecha: „Milczenie jest złotem",

godz. 16, 18, 20.
Wanda*. „Powrót Lassie" — godz.

16, 18, 20,
Warszawa: „Śpiewak nieznany", —

godz. 18, 18, 20.
Wolność: „Bogata narzeczona", —

godz. 16, 18 20.
Kino Aktualności; Najnowsza Kró­

wka Filmowa: „Radziecka Kirgizja".
Godz. 12, 13.15, 14.30 .

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻUR LEKARSKO . POŁOŻNICZY:

dr. J . Piątkowski, ul. Sobieskiego 22,
telefon 597-02.

We wszystkich innych nagłych za-

chorzemacb w nocy należy wezwać

Pogotowie Ratunkowe PCK ul Stali­
na 19 telefon 211 12 lub 548 88

WSZELKIE PRZEWOZY CHORYCH,
zarówno w obrębie miasta. Jak i wo

jewództwa krakowskiego, załatwia

■wyłącznie Stacja Pogotowia Ratun­
kowego PCK w Krakowie, przy ulicy
Stalina 19. telefony 548-88 1 211 12.

czynne przez całą dobę
STACJA PRZETACZANIA J konser-

wowania krwi PCK w Krakowie, plac
Gen. Sikorskiego 2, tel. 509-99, Czynna
bez przerwy przez 24 godziny

DYŻURY APTEK Rybek Gł. 22,
Mikołajska 4, Długa.66, Zwierzyniec­
ka 7, Mogilska 16, Krakowska 9, Ry­
nek Podgórski 15, Kaz. Wielkiego 78.

KOMUNIKATY
MIĘDZYZWIĄZKOWY KLUB

BOTNICZY (plac Szczepański
godz. 19.30: Tow. Kulesza wygłosi
pogadankę pt.: „Dwa nurty w polskim
ru chu robotn icz ym' '.

NARADA OŚWIATOWA
NAUCZYCIE! PZPR

Dnia 6 bm., 0 godz. 10, w sali kon­
ferencyjnej Rynek Gł. 25, odbędzie
się narada aktywu oświatowego. W
naradzie obwiązani są wziąć udział

nauczyciele szkół wszystkich typów
i administracji szkolnej miasta Kra­
kowa.

RO-

3)-

Stosowanie stenografii może przynieść
nościoszcz

W Krakowie rozpoczyna dzia­
łalność niezwykłe pożyteczna
placówka o charakterze nauko­
wym i społecznym którei brak
na tiut. terenie dotychczas da­
wał się odczuwać, mianowicie
oddział Stowarzyszenia Steno­
grafów i Maszynistek R. P.
w Łodzi. Celem stowarzyszenia
jest czuwanie nad rozwojem
stenografii polskiej, szerzenie

jej znajomości wśród społe-

2,467.000 zł nagród
dla pracowników leśnych

Współzawodnictwo pracy w

Krakowskiej Dyrekcji Lasów

Państwowych przybrało w ro-ku
1949 znacznie większe rozmia­
ry aniżeli w latach ubiegłych.
Udział w nim brało 76 jedno­
stek adiminEStracji Lasów Pań­
stwowych. Współzawodnictwo
objęto działy: eksploatacji i prze
mysłu drzewnego.

Na pierwszy plan wysunął
się Tartak w Suchej. Z Nad­
leśnictw w zakres te prac eks­
ploatacyjnych przodują: Andry­
chów, Sucha, Jeleśnia, Mie­
chów.

Współzawodnictwo w leśnie*

jliwie wyraża etę. ztupelnie inny

rozdysponowane wpływy
FGM w wys.

Nawiązując do naszego arty­
kułu, traktującego o koniecz­
ności wyciągnięcia właściwych
wniosków z błędów zeszłorocz­
nej kampanii remontowej, pra­
gniemy dla ilustracji przyto­
czyć pewne cyfry. Ogólne
wprywyzPGMwr.ub.nare­
monty kapitalne wynosiły 339
milionów zł. Przyznano wów­
czas 590 dotacji, z czego cał­
kowicie wyremontowano 316
budynków na kwotę 170 mil.
zł., zaś częściowo wyremonto­
wano 101, na kwotę 34 mil. zł.

Na rok bież, pozostały nie-
z

135 mil. zł. Z

kwoty tej wyremontuje się w

W I kwartale 274 budynki, jako
pozostałość z roku ub., na kwo­
tę 100 mil. zł. Resżta tj. 35 mil.
zł. przewidziana jest na prze­
kroczenia kosztorysów (25 mil.
zł.) i 10 mil. zł. na koszta do­
kumentacji.

Na II kwartał br. przewi­
duje się wyremontowanie 150
budynków kosztem 150 mil. zł.

Buaynki te zostaną wytypowa­
ne przez komisje z 400 wnios­
ków, które nie zostały dotąd
rozpatrzone przez Komitet
FGM.

Szczegółowe zapotrzebowa­
nie materiałów budowlanych na

I półrocze br. zostało przedło­
żone Krakowskiemu Urzędowi
Wojewódzkiemu 24 grudnia ub.
roku. *

Biuro Komitetu FGM prze­
prowadza obecnie rozliczenie z

Bankiem Inwestycyjnym i bran
żowymi centralami materiałów
budowlanych oraz przeprow a-

dza komisyjne odbiory przepro­
wadzonych remontów.

Celem usprawnienia pod
względem administracyjno-te­
chnicznym akcji remontów ka­
pitalnych w 1950 r. o co apelo­
waliśmy w naszym ostatnim

artykule, zostało przeorganizo­
wane Biuro Komitetu FGM.
Oddzielono sprawy remontów

kapitalnych z Oddziału Nądzo-
ru Budowlanego, stwarzając,
aż do czasu utworzenia osob­
nego Wydziału, odrębną jedno­
stkę organizacyjną w ramach

Wydziału Budowlanego Z. M.
Trzeba również podkreślić,

że odnośnie wykonywania ro-

Przedłużenie UJyslounj
Teatru Krakowskiego

Wobec licznych zgłoszeń zamiej­
scowych i życzeń organizacji kultu­
ralno-oświatowych i społecznych —

Dyrekcja Muzeum Przemysłu Artysty­
cznego postanowiła przedłużyć otwar­
cie Wystawy do dnia 8 stycznia br.

włącznie. Z polecenia Ministerstwa

Kultury i Sztuki wstęp na Wystawę
bezpłatny. Jednocześnie Dyrekcja Mu­
zeum zwraca się do wszystkich milo-
śniiików sceny j historii teatru o dal.

szą ofiarność na rzecź zbiorów tea­
tralnych w formie darów ewentualnie

| depozytów.

czeństwa oraz dążenie do stoso­
wania iei we wszystkich resor­
tach życia państwoweao. samo­
rządowego i gospodarczego, co

zwłaszcza obecnie, gdy wstępu­
jemy w okres realizacji planu
6-letniego ma niezwykle donio­
słe znaczenie. Obliczono bo­
wiem — iak to zmiszta potwier­
dzą broszura wydana przez biu­
ro organizacji j spraw osobo­
wych 'Prezydium Rady Mini-

mi formami, aniżeli w innych
dziedzinach. Główną rolę od­
grywa tutaj system oszczędno­
ściowy i sprawy organizacyjne.
Współzawodnictwo w admini­
stracji leśnej prowadzone jest
pod hasłem wykonania w 100%

planu przy maksymalnej obniż­
ce kosztów.

Z końcem ubiegłego roku
Okręgowy Komitet Współzawo­
dnictwa Pracy przy Zarządzie
Okręgowym ZZPL j PD w Kra­
kowie, kierujący akcją rozdzie­
lił pomiędzy uczestników współ
zawodnictwa nagrody w wyso­
kości 2.467.000,— zł.

bót remontowych w r. 1950,
przewiduje się jako głównego
ich wykonawcę Miejskie Przed­
siębiorstwo Budowlane z tym,
że rozpoczęte w r. 1949 remon­
ty przez Spółdzielnie i prywa­
tne przedsiębiorstwa, będą
przez nie ukończone. W związ­
ku z tym Komitet FGM czyni
starania, zmierzające do utwo­
rzenia w M. P. B. osobnej se­
kcji technicznej dla spraw re­
montów kapitalnych. Winno to

przyczynić się do usprawnienia
robót i uniknięcia zeszłorocz­
nych błędów.

s.
❖

Wc wczorajszym Uaszyn.
nazwisko przewodniczącego
Domowego w budynku przy
kiej 2—4 winno brzmieć. Towarzyszka
Kozień.

artykule
Komitetu

Ul. Halic-

Piemier Iow. J. Cyrankiewicz wśród dzieci

W dniu sylwestrowyM premier Cyrankiewicz, min. Wolski,
min. Rusinek, wiceminister Krasowska i prezes TPD posłan­
ka Kłuszyńska odwiedzili dzieci bawiące się przy noworocz­
nej choince w sali gimnazjum im. Słowackiego w Warszawie.

Na zdjęciu: Premier Cyrankiewicz przemawia do dzieci.

Rosnąca sieć bibliotek
podstawą upowszechnienia czytelnictwa

Dane etatystyczne / Ilości., bi-
' bltotek samorządowych i pań­

stwowych wykazują w roku

ubiegłym znaczny ich wzrost.
■Województwo nasze posiada

1.600 punktów bibliotecznych,
193 bibliotek gminnych, 36 miej
skich, 15 central powiatowych,
5 w miastach wydzielonych
i 1 wojewódzką.

Szczególna opieka ze strony
państwa zaznaczyła się w sto­
sunku do bibliotek gnuninych. Z
funduszów inwestycyjnych, 97
bibliotek otrzymało nowe kom­
plety książek, liczące po 700

sIrów pt. „Pogadanki o oszczęd­
ności" — że blisko 3/4 czasu

pracv twórczej poświecą praco-
* czytelników, — zwłaszcza na

wnik umysłowy na pisanie, co

przy 7-qodz.ininvm
stanowi 5 godzin
sporządzanie pism
tów. które z kolei
ne są przez maszynistki. Gdyby
przez zastosowanie 6tenogralii
zredukowano ten czas chociaż­
by tylko do potowy uzyskałoby
6>ie w sumie — biorac pod u-

wacte wielotysięczna rzesze lu­
dzi zatrudnionych w biurach i
urzędach — olbrzymie oszczę­
dności energii ludzkiej i przy­
spieszenie toku załatwiania

spraw.
Stowarzyszenie zamierza ró­

wnież przeprowadzić szkolenie
i dokształcanie zawodowych
stenografów oraz utworzyć biu­
ro stenograficzne dla sporządza­
nia sprawozdań ze ziazdów. po­
siedzeń, procesów sadowych i

podejmowania innych prac ste­
nograficznych przez wykwalifi­
kowane siły.

Oddział krakowski Stowarzy­
szenia Stenografów i Maszyni­
stek R, P. w Łodzi zwraca sie do

stenoerrafów-praktyków i osób
znających stenografie z arelem
o wpisywanie sle na członków.
Zgłoszenia listowne kieróWać

należy na adres prezesa stowa­
rzyszenia: Stefania Bobrowska,
Kraków, ul. Skarbińskieao 23.

Rozpoczęto przygotowania do kolonii letnich

Wczasy młodzieżowe
pod znakiem pogłębienia pracy wychowawczej

Opierając się na doświad­
czeniach lat ubiegłych, Komi­
sja Wojewódzka dla Spraw
Wczasów Dziecięcych wyszła
z założenia, że powodzenie
akcji letniej zagwarantować
może jak najwcześniejsze jej
rozplanowanie. Dlatego też mi­
mo dzielących nas jeszcze kil­
ku miesięcy do okresu letnie- cyjnie i wychowawczo. Silniej
go, rozpoczęto wstępne przy­
gotowania organizacyjne. W

tym celu odbyła się ostatnio w

Zakopanem konferencja przed­
stawicieli organizacji społecz­
nych i pracowników admini­
stracji szkolnej, mająca na celu
ustalenie wspólnej pracy w

przygotowywaniu wczasów dla
dzieci j młodzieży.

tomów. W planie na rok bieżą­
cy przyznano dalszym 74 biblio
tekom 500-tomowe komplety.
Możemy śmiało powiedzieć, że
w najbliższym okresie nie bę*
dzie w woj. krakowskim ani
jednej biblioteki gminnej, nie
posiadającej w swym księgo­
zbiorze niżej 800 tomów,

Wielką pomocą dla wiej­
skich punktów bibliotecznych,
borykających się jeszcze cią­
gle z trudnościami lokalowy­
mi i bratkiem "sprzętu, Stała się
subwencja KUK w wysokości
16 milionów złotych. Za kwotę
tę zakupiono sprzęt podstawo,
wy, jak szafy i półki. Dotacja
dała najniższym placówkom
bibliotecznym podstawę dal­
szej działalności. W wielu
.wsiach nie można było odpo­
wiednio zorganizować pracy i

czytelnictwa właśnie ze wzglę­
du na brak wyposażenia.

W okresie zimowym wzmo­
gła się znacznie frekwencja

dniu pracy .

użytych na

czv koncep-
pfzepiśywa-

M—1—10401

UWAGA KOLPORTERZY P. O. P
we wszystkich Zakładach Pracy — i wszyscy

PRENUMERATORZY WYDAWNICTW R. S. V/. „PRASA"
ż terenu województwa krakowskiego!

W związku z przejęciem agend Wydziału Kolportażu RSW „PRASA" przez

PAŃSTW. PRZEDSIĘBIORSTWO KOLPORTAŻU „RUCH"
wszyscy Odbiorcy, objęci dotąd, działalnością Rozdzielni RSW „PRASA",
winni uiszczać wszelkie wpłaty z tytułu otrzymywanych pism, w tychże

Rozdzielniach, przejętych obecnie przez

DYREKCJĘ PRENUMERATY ZAKŁADOWEJ,
Państwowego Przedsiębiorstwa Kolportażu „RUCH", Oddz. Woj, w Krakowie.

Równocześnie zawiadamiamy, że w miejsce dotychczasowego konta
w P. K. O. Nr IV-1033, zostało dla Dyrekcji Prenumeraty Zakładowej

P. P. K. „Ruch" Oddział Wojewódzki w Krakowie

OTWARTE NOWE KONTO w P. K. O. Nr. IV 13764.

którym odtąd należy się posługiwać przy wszelkich przekazach kwot należ,
nych nam z tytułu premumeraty, zarówno zadłużeń jak i przedpłat za

prenumeratę zbiorową.
Czeki z nowym numerem konta w PKO Nr. IV-13764 otrzymają wszyscy

Odbiorcy w pierwszych dniach bieżącego miesiąca.
Państwowe Przedsiębiorstwo Kolportażu „R U O H"

DYREKCJA PRENUMERATY ZAKŁADOWEJ
Oddz. Wojewódzki w Krakowie, ul, Wiśina 2. tel. 502 48, S44-79

W roku ubiegłym wczasy le­
tnie były szeroko rozbuoowa-
ns, co pozwoliło korzystać z

nich dużej ilości dzieci robot­
ników i małorolnych chłopów.
W roku bieżącym nie będą
one rozszerzone pod względem
iioścj uczestników, ale zostaną
wybitnie pogłębione organiza-

niż w latach poprzednich poło­
żony będzie nacisk na wycho­
wanie młodzieży w duchu so­
cjalistycznym. .Każda placówka
wczasowa stania się przedłu­
żeniem wychowawczego od-
działywaniia szkoły. Przyczyni
się do tego zbiorowe współży­
cie dzieci, zawiązanie organiza­
cji takich, jak: rada i samorząd
dziecięcy, które współpraco­
wać będą z wychowawcami. —

Młodzież włączy się do pracy
społecznie użytkowej, polega-
;ącej na utrzymywaniu kontak­
tu ze środowiskiem wiejskim
przez wspójne organizowanie
uroczystości, ognisk itp. Pracę

swą młodzież oprze na przy­
kładach i osiągnięciach ZMP i
ZHP. Wiadomości wyniesione
ze szkoły rozwinie na waka­
cjach przez aktualne pogadan­
ki, wycieczki krajoznawczo-
przyrodnłcze, wspólne czyta­
nie i in. Zdrowie i siłv fizycz­
na zapewnią gry. zabawy i

sport na świeżym powietrzu.
W celu przygotowania od­

powiedniej ilości kadr kierow­
niczych i wychowawczych na

koloniach, już ód stycznia, roz-

poczrtie się systemalycżne
szkolenie kandydatów wysu­
niętych przez ZNP. ZMP i
ZAMP. Poza tym przeprowa­
dzone będą również kursy dla
organizatorów kolonii w po­
wiatach.

Doborowi dzieci na wczasy
poświęci się baczniejszą niż
dotąd uwagę, zwłaszcza prze-

wsiach. Wywołało to koniecz­
ność przeszkolenia biblioteka­
rzy. Wszyscy pracownicy bi­
blioteczni przeszli już ogólne
przygotowanie fachowe na kur­
sach I stopnia. Obecnie w Kra­
kowie odbywa sie kurs II sto­
pnia, w kiórvm bierze udział
45 osób. Wykłady oheimuią
wiadomości łeotmtvctane -

tycznę^. z dziedziny socjologii
nauki o Polsce i świecie współ­
czesnym oraz wycieczki do

wzorowych bibliotek okolicz­
nych-

Wśród kursantów przeważa
element wiejski. Wielu pocho­
dzi z ośrodków, w których po­
konywać muszą ogromne trud­
ności związane z brakiem od­
powiedniego pomieszczenia, czy
trudnymi warunkami miejsco­
wymi. Nie zrażeni tym bi­
bliotekarze — ludzie wyrobieni
społecznie — prZez podniesie­
nie swych kwalifikacji znajdą
wytyczne dla swej dalszej pra-

znaczonych do oJziecińrów
wiejskich. Wczasy w roku bie­
żącym — to przede wszystkim
kolonie dla dzieci robotników
i małorolnych chłopów.

Rekrutacią dzieci na wczasy
zajmą się referaty socjalne w

zakładach pracy. Sieroty i
dzieci inwalidów woiennych
przejdą pod opiekę Komitetów
Rodzicielskich. Organizacje
społeczne będą wykonywać
prace zlecone, tj. zajmą się tyl­
ko rozmieszczaniem dzieci po
wyznaczonych punktach kolo­
nijnych.

Już w miesiącach zimowych
rozpocznie się masowe badanie
dzieci, przy czym rozszerzy się
je w ośrodkach wiejskich. Na

pierwszy plan pó dą m as a o-

raz wsie spółdzielcze. Dla re­
szty. każdy powiat Utworzy
kilka punktów badań
skich.

Do ogólnych planów
wódzkiej Komisji dla
Wczasów Dziecięcych
należy usprawnienie dostawy
żuwności na kolonie, ujednoli­
cenie czynszów za domy wcza­
sowe i rozwiązanie problemu
opiaty klimatycznej. D.

lekar-

Woje-
Spraw
dodać

Kierowanie dzieci

do premtmów
Począwszy od 1 stycznia

1950 r. Wojewódzk e Centralne
Poradnie Przeciwgiuźlicze bę­
dą jedyną instancją. iiprawnlo.
ną do kierowania dzieci do

prewentor.ów na wniosek le­
karzy terenowych Poradni
Przeciwgruźliczych, 'ekarzy O.
środków Zdrowia, lub lekarzy-
pediatrów ubezpieczalnj spo­
łecznych.

Dla dzieci ubezpieczonych
zarezerwowane zostały dwa
prewentoria ZUS (w Kyjewie i

Sokolówce), a ponad o przy,
znano im stały kontyngent
mietec w innych prewento­
riach.

Centralne Poradnie Przeciw­
gruźlicze będą kierować do po.
szczególnych prewentoriów

• zakwal.f.kowane wn.oski. Pre­
wentoria zaś zawiądomią ubez.
pieczalnię o terminie rozpoczę­
cia leczenia dziecka.

Dzieci przebywają w pre­
wentoriach przez okres 3 mie­
sięczny, a koszty ich pobytu,
leczenia i podróży pokrywa Za­
kład Ubezpieczeń Społecznych.

Od 1 stycznia 1950 roku za.

tern lecznictwo prewentoryjne
zostanie scalone w Wojewódz­
kich Centralnych Poradniach
Przeciwgruźliczych, co pozwoli
na rozdział wszystkich mieise
w prewentoriach nrędzy dzieci
najbardziej potrzebujące tego
rodzaju leczenia. Ubezpieczal-
nie społeczne zajmować się
będą techniczną organizacją
wyjazdu dzieci na leczenie

.. Gazeta Krakowska Pismo PZPR
w Krakowie — Redaguje Kom.tet

Redakcyjny Wydaje RSW Pra­
sa' , Kraków W.ślna 2 Telefony
Red 55653 50985, 21563 59812
Druk PKZG, Kraków Wielopole I
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Rok 1950 będzie rokiem umasowienia sportu
I

Przemówienie noworoczne dyr. GUKF tow. L. Motyki
|Vowy Rok stwarza zwycza-

-
*-’jową okazję do podsumo­

wania osiągnięć roku ubiegłego
i postawienia zadań na okres

nowego, rozpoczętego roku. W
naszym ustroju analizy prze­
szłości i planowania na przy­
szłość nie są wprawdzie zwią­
zane z noworocznymi okazjami
— są podstawą naszej plano­
wej gospodarki. Dotyczy to o-

czywiście także dziedziny kul-
'

tury fizycznej.
Niemniej jednak Nowy Rok

1950 otwiera ważny etap w

historii kultury fizycznej w

Polsce. Właśnie z końcem
1949 roku

SEJM RZECZYPOSPOLITEJ
UCHWALA USTAWĘ

O ZASADNICZYM
ZNACZENIU, POWOŁUJĄC

GŁÓWNY KOMITET
KULTURY FIZYCZNEJ,

jednolity organ kierownictwa,
planowania i kontroli w dzie-

. dżinie wychowania fizycznego
i sportu.

Z Nowym Rokiem wchodzimy
w okres realizacji 6-letniego
Planu Narodowego, którego
część składową stanowi dzie­
dzina kultury fizycznej. W ten

sposób rozpoczynamy pracę,
posiadając nowe możliwości or­
ganizacyjne Komitetu Kultury
Fizycznej w oparciu o Plan
6-letni. Rozpoczynamy pracę,
mając pełną świadomość kie­
runków rozwojowych wycho­
wania fizycznego i sportu,
kształtując ten rozwój zgodnie
z najistotniejszymi interesami
mas pracują»ych dla podniesie­
nia ich zdrowia i sił, dla zwię­
kszenia wydajności pracy i o-

bronności kraju.
Powołanie Komitetu Kultu­

ry Fizycznej jest ostatnim o-

gniwem w przeprowadzonej w

ciągu 1949 roku reorganizacji
sportu polskiego. Wprawdzie
stoi przed nami jeszcze wieie
ważnych problemów organiza­
cyjnych, ale załatwiane one bę­
dą na bazie dokonanej już re­
organizacyjnej pracy w dzie­
dzinie kultury fizycznej.

Na progu Nowego Roku mo­
żemy z zadowoleniem stwier­
dzić, że stary rok 1949 zamy­
kamy sumą poważnych osiąg­
nięć. Najważniejsze z nich

nie fizyczne z ogólnym wycho­
waniem mas pracujących.
i\/f asowe imprezy sportowe,

urządzane w r. 1949, biły
wszelkie rekordy przedwojenne
i powojenne ilością uczestni­
ków i widzów. Biegi Narodowe
z imponującą liczbą pół milio­
na uczestników, marsze jesień- towych
ne w rocznicę bitwy pod Leni­
no z udziałem blisko miliona
uczestników, trójbój lekkoatle­
tyczny z ćwierćmilionową cy­
frą zawodników, sztafety ZMP,
ogarniające młodzież całego
kraju, biegi kolarskie, będące
największymi imprezemi ama­
torskimi w świecie — oto nie­
wątpliwy dowód rosnącego u-

masowienia kultury fizycznej
w Polsce Ludowej.

Powiązanie tych imprez z

wydarzeniami natury politycz­
nej świadczy o ścisłym związ­
ku sportu z całokształtem

spraw wychowania nowego,
świadomego człowieka. Dała
temu wyraz również, mająca
przełomowe znaczenie,

Dyrektor Głównego Urzędu
seł Łucjan Motyka wygłosił' z

mówienie radiowe do wszystkich sportowców polskich.
Tekst przemówienia podajemy poniżej:

Kultury Fizycznej tow. ,io-
okazji Nowego roku prze-

to

WZROST MASOWOŚCI
I AKTYWNOŚCI

ORGANIZACJI
SPORTOWYCH,

wzrost poziomu wyczynowego i

ideowego sportowców, to co­
raz większy udział mas robot­
niczych i chłopskich w upra­
wianiu sportu. Zasadniczym o-

siągnięciem jest powiązanie
działalności sportowej z maso­
wymi organizacjami zawodo-

wo-społecznymi, co pozwala
nam ściślej łączyć wychowa-

Doświadczenie 1949 roku wy­
kazało, że wielu działaczy spor-

traktowało wzrost

państwowej opieki nad kultu­
rą fizyczną, jako ograniczenie
ich możliwości pracy ideowej.
Ten fałszywy pogląd szerzyli
ci, którzy pragnęli nadal trak­
tować sport polski, jako wła­
sne podwórko, na którym mo­
gą robić co im się podoba.
Zmiany przeprowadzone w

1949 reku i powołanie Komi­
tetu Kultury Fizycznej stawia
ją przed działaczami i spor­
towcami nowe, wielkie zada­
nia.

DZIAŁACZ SPORTOWY,
AKTYWISTA — TO

PRACOWNIK WIELKIEJ
IDEI, WYCHOWAWCA
NOWEGO CZŁOWIEKA.

Kierownik Zrzeszenia, Zwią­
zku Sportowego, aktywista
czy zwykły członek

sportowym, sędzia piłkarski,
wyjeżdżający na prowincję czy
instruktor wychowania fizy­
cznego, dziennikarz sportowy
— wszysćy o

"

spełniają waż­
ne społeczne zadanie, walcząc o

zdrowie i radość, o nowe ob­
licze naszej młodzieży.
HPylko w ustroju socjalistycz-

nym rola działacza sporto­
wego nabiera tak głębokiej,
ideowej treści. . .

Dlatego u progu nowego,
1950 roku, u progu nowego,
wielkiego okresu w rozwoju
kultury fizycznej, uzbrojeni w

doświadczenia bratnich naro­
dów demokracji ludowej, a

UCHWAŁA BIURA
POLITYCZNEGO KC

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ
PARTII ROBOTNICZEJ,

która wskazała kierunek roz­
woju kultury fizycznej, podnio­
sła jej wagę społeczną i stała
się potężnym czynnikiem oży­
wienia działalności organizacji
sportowych.

Prócz tych osiągnięć w dzia­
łalności sportowej w roku 1949
przeszkolone nowe kadry in­
struktorów i nauczycieli zdo­
były cenne doświadczenia, któ­
re pozwolą na lepszą, spraw­
niejszą pracę w roku 1950.
Ważnym czynnikiem umaso-

wienia sportu w 1950 roku bę­
dzie powszechne wprowadzenie
Odznaki Sprawności Fizycz­
nej. Próby, potrzebne dla
zdobycia Odznaki Sprawności
Fizycznej, staną się nrogfa-
męm pracy kół i zespołów spor­
towych. Zwiększy się ilość' ti-
rządzeń i sprzętu sportowego.
Mamy więc podstawy organi­
zacyjne i materialne do szyb­
kiego rozwoju i zlikwidowa­
nia wieloletniego zacofania,
mamy strukturę, odpowiada­
jącą potrzebom mas pracują­
cych, ale jest to tylko forma,
którą trzeba wypełnić kon­
kretną treścią ideowej pracy.
Tę, treść daje żywy człowiek.

IV ie będzie rozwoju kultury
fizycznej przy najlepszej

strukturze organizacyjnej bez
ideowej, ofiarnej pracy działa­
czy, wychowawców i sportow­
ców, pracy opartej o zapał i

młodzieńczy entuzjazm, poko- I
________ ____

nującej wszelkie trudności na, | 2) Budowlani (Opole)
drodze do umasowienia wycho- i 3) AZS (Warszawa)
wania fizycznego i sportu., , 4) Unia (Wyry)

w kole

przede wszystkim wspaniałe
doświadczenia Związku Radzie­
ckiego przywiązujemy wielką
wagę do wychowania nowej
kadry działaczy sportowych i
otoczenia opieką kadry przed­
wojennej, która pozytywnie
pracuje dla Polski Ludowej.

Żywa systematyczna praca
przede wszystkim w dołowych
komórl -.ch organizacyjnych, w

kołach sportowych przy zakła­
dach pracy, LZS-ach, w kołach

szkolnych, w klubai i sek­
cjach — oto podstawa właści­
wego rozwoju kultury fizycz­
nej. Tę pracę prowadzić musi

masowy, podnoszący swoje
kwalifikacje aktyw sportowy,
przede wszystkim członkowie

ZMP, prowadzić tę pracę mu­
szą związkowcy, członkowie

Samopomocy Chłopskiej i in­
nych organizacji w ścisłym
powiązaniu z Komitetem Kul­
tury Fizycznej.

U progu Nowego Roku życzę
ZMP-owcom, harcerzom,

junakom ,,.SP“, całej młodzieży
polskiej pomyślnego zdobycia
Odznaki Sprawności Fizycznej,
i powodzenia w ich społecznej
pracy przy budowie urządzeń
sportowych.

Sportowcom wyczynowym

Górnik (Giszowiec)
zwycięża w turnieju

noworocznym
KATOWICE. W poniedziałek

rozegrano dwa dalsze spotka­
nia hokejowe z cyklu rozgry­
wek o puchar prezydenta Ka­
towic. W finałowym spotkaniu
Górnik (Giszowiec) pokona]
Stal (Katowice) 2:1 <1:0, 1:1,
trzecia tercja nie została roze­
grana z powodu śnieżycy).

W meczu o trzecie miejsce
Polonia (Bytom) wygrała z O-

gr.lwo-Piast (Cieszyn) 6:5

(2:1, 3:2, 1:2).
Bramki zdobyli dla Polonii:

Więcek i Palus po dwie, Woł-
kowski i Masełko.

życzę coraz lepszych wyników
i pobicia dotychczasowych te-

kordów, działaczom, instrukto­
rom i nauczycielom coraz le­
pszych osiągnięć organizacyj­
nych i wychowawczych.

Entuzjastom i miłośnikom

sportu życzę przyjemności o-

glądania ciekawych i stojących
na dobrym poziomie zawo­
dów, wszystkim sportowcom
sukcesów w nauce i w pracy
zawodowej, bo tylko powiąza­
nie aktywności sportowej z

przodownictwem w szkole, fa­
bryce czy na roli ma pełną
społeczną wartość. .

Składając te życzenia, wyra­
żam zarazem pewność, że ■w

nadchodzącym roku czekają
nas wielkie osiągnięcia w bu­
dowaniu nowej, socjalistycznej
kultury fizycznej.

W OPARCIU O ZAPAŁ I

POŚWIĘCENIE DZIAŁACZY
SPORTOWYCH, MŁODEGO
AKTYWU, SPORTOWCÓW,
KROCZYĆ BĘDZIEMY PO
DRODZE UMASOWIENIA
KULTURY FIZYCZNEJ, —

ZWIĘKSZAJĄC W TEN SPO­
SÓB SIŁY BUDOWNICZYCH
SOCJALISTYCZNEJ POLSKI,
SIŁV OBROŃCÓW POKOJU.

PRZETARG NIEOGRANICZONY

na dostawą 1.290 kg szmat czysto pranych,
bez piasku, dezynfekowanych

Oferty w kopertach zalakowanych należy
składać w Wydziale Zaopatrzenia Zakładów
Opakowań Blaszanych. Kraków, ul Prąd­
nicka 54, do dnia 7 stycznia br. godz. 12.

Zastrzega się wybór oferenta, wzgl. unie­
ważnienie przetargu bez podania’ powodów.

^Artystyczne
JOiafiowa :

6-K

Włókniarz (Zgierz)
w lidze hokejowej

KATOWICE. W decydują­
cym spotkaniu o wejście do lii.
gi hokejowej rozegranym w i
poniedziałek na sztucznym ló- |
dowisku w Katowicach, zgier- !

ski Włókniarz pokonał Budo- i
wlanych ? Opola 8:2. (L0, 3:0,

'

4:2), zdobywając tym samym i
awans do ,'ligi PZHL.

Drugi mecz Unia (Wyry)-— 1
AZS (Warszawa) nie doszedł
do skutku z powodu nie sta- j
wienia się drużyny śląskiej.
Wobec tego AZS uzyskał wal­
kower 5:0.

Końcowa tabela rozgrywek
finałowych o mistrzostwo
„A" przedstawia się
jąco:
1) Włókniarz (Zgierz)

PIERWSZA
FABRYKA LOKOMOTYW V/ POLSCE

W CHRZANOWIE

poszukuje:

INŻYNIERÓW MECHANIKÓW
lub TECHNOLOGÓW

na stanowiska kierownicze
Mieszkania zapewnione.
Podania z życiorysem prosimy kierować do Wydziału
Personalnego Fabryki (Nieuwzględnione pozostaną bez

odpowiedzi). 3-K
. ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... ....... ..... ..... .. .. . ...... ...... ...... ...... ...... ...... ...... ..... IIM

I

ki.
następu-

6
4
2
0

30:4
16:18
9:21
8:20

■

BIESZENIA
DROBNE

phtne są
przy

zantówi£?lu

Zguby - kradzieże
SKR/\DZIONO książkę woj­
skową Kraków-Po-widit, legi­
tymację P.Z.P .R., dowód o-

sobisty, świadectwa szkolne
Stefanik Jan 1-g

Ogłaszajcie się
w „GAZECIE

KRAKOWSKIEJ"

Państwowa Filharmonia w Krakowie
W piątek, dnia 6 stycznia o godz. 19 15 (punktualnie)

XIII. KONCERT SYMFONICZNY

DyreKcja: W:told Krzemieńskl.
Soliści: R. Roesner (skrzypce). J . Mal.o- . vicz (wio’on

czela), A. Kwaśn.ak (obój), B. Oriow (fagol).
Program: Lutosławski: Uwertura na orkiestrę smycz

kową (I wykonanie), Haydn: Simonie concertante, Bo

rodin: II Symtonia.
Bilety do nabvc.a w kasie Państwowej Filharmonii

ul. Zwierzyniecka 1.
______________

■
____

7-K

Państwowy Teatr Młodego Widza
Kraków, Karmelicką 4, tel. 554 85

Dziś i codzPmle o godz. 19

„KSIĄŻE > ŻEBRAK’
. wg . powieści Marka ■Twam a

Zniżki talonowe ważne, do nabycia w Sekretariacie
Teatru. Kasa teatru czynna "d godz. 10—13 i od 15

,4-K

Teatr Lalki i Aktora „Groteska*
ul. św Jana 6- Tel 560-19

códzlenn‘1 dwa przedstawienia (oprócz piątków)
nowego wspaniałego widowiska marionetkowego

CYRK TARABUMBA
tekst Gwidona Miklaszewski.go

gddz. 17 widowisko dla dzieci

«odz 19 30 wersja dla doroslycls
Kasa czynna codziennie. od godz. 11 —13 l od 15-

19.30 (oprócz piątków). 866 S

Państwowy Testr Rapsodyczny
Kraków, ul. Warszawska ł. Tel. 200-46

dziś godz. 19

Juliusza Słowackiego
„BENIOWSKI*

Przedsprzedaż biletów do godz 17 w „Orbisie".. Ry­
nek Główny 41. 707 K

Makowiej myślał, że chciałby teraz być
na miejscu któregoś z nich, tam, na samym
krańcu pułku, skierowanym na zachód... Niech­
by. Jasnogórska pochyliła się nad nim i opa­
trzyła mu piekącą ranę... „Cicho, Makowiej,
cicho — powie Szura. — Zaraz cię każę ode­
słać do batalionu sanitarnego".. Ale on tylko
się dumnie uśmiechnie. Jak to? Przed ata­
kiem. przed szturmem dekować się na tyłach?
„Dziękuję, ale nigdzie stąd nie pójdę w takiej
decydującej chwili, Zostaję *. Jasnogórska jest
zachwycona jego męstwem, kładzie mu rękę
na ramieniu, patrzy mu zdumiona w oczy. „A
więc takiś' ty, Makowiejczyk!... Okazuje się,
że bohater z ciebie!"

W tedy wyzna jej wreszcie wszystko, po­
wie, co myśli. Przemówi cała jego: tkliwość,
cała jego miłość ku niej. I Jasnogórska przy­
garnie go do siebie jak dzisiaj w południe.

...Makowiej, kochany, nie znałam cię dotąd,
uważałam cię za dziecko. Teraz jestem o tobie

innego zdania. Teraz cię kocham *. I rany je­
go od razu się zabliźnią, i Makowiej zerwie

się na nogi wesoły, zdrowy, szczęśliwy
I powie: „Zrobię dla ciebie wszystko, co ze-

chcesz“

A ona odpowie: „Weź mię na ręce i nieś

po bożym świecie".

I weźmie ją lekką jak piórko na ręce i po­
niesie. Ona powie: zrób jeszcze to,' i jeszcze
tamto — on wszystko wykona i wszystko po­
trafi. Góry z miejsca ruszy.

— Spisz, Makowiej? Czy tylko drzemiesz?

Spłoszywszy marzenia Makowieja, lejtenant
Czernysz wskoczył do okopu. Jest cały czar-

A

45)

tłum. (M. Dolińska

Zlata (biaha co innego..
czego szu'

Makowieju

na twarzy, tylko mu się oczy.'wesoła świe- sze odcienie w zachowaniu Jasnogórskiej
pod ściągniętymi brwiami.

- Śpisz? . ,
- '..

’
— Nie. Ja tak sobie...
— Królowa pól się odzywa?
— Odzywa się.

, —Co tani słychać?.
’

— Uzupełnienia nadchodziły przez całą noc,
Dowódca z zastępcą sprawdzają. szyki bojo­
we.

'
— No, więc zapalmy sobie na razie...
Usiedli na dnie ciasnego okopu ze śplecio-

'

nynii nogami j zaczęli' starannie kręcić papie-.
rosy. Mąkówiej czeka, aż porucznik żada je­
szcze jedno pytanie — najważniejsze. Po peł­
nej naprężenia pauzie Czernysz zadaje to py­
tanie, łapiąc się na wędkę Makowieja.

.— A mnie nikt stamtąd nie wzywał?
Makowiej wciąga w płuca powietrze

, świadczą
’

uroczyście:
•- Nikt! '

Czernysz zaciąga się chciwie papierosem.
Teraz Makowiej wszystko już rozumie. Zre­

sztą, przecież już w dzień było widać, na co

się zanosi. Odróżnia teraz wyraźnie najmniej- szczupłego lejtenanta Czernysza, żadnego in-

ny
cą

io-

nego, tylko jego. Czemu po śmierci Briań-

skiego- na nikogo patrzeć nie chciała, tylu dała

odkosza, a ten jeden był jej miły? Cóż, czarne

brwi, jasne oczy? Ale przecież Sperański był
też jak malowanie. Męstwo? Przecież i Spe
rąński był dzielny! Nie, to całkiem
Na pewno jest w nim właśnie to,
kała w życiu. Coś z Briańskiego!

Wybraniec... Zawiść walczyła w

z tkliwością, gdy się tak przyglądał. Czerny-
szowi. Zazdrościł mu w głębi duszy względów
Jasnogórskiej, ale nawet zazdroszcząc nie ży­
wił do lejtenanta nieprzyjaznych uczuć. Przez

to, że Jasnogórska pokochała Czernysza, ulu­
biony dowódca urastał jeszcze bardziej w o-

czach Makowieja. Do wszystkich zalet lejte­
nanta przybywała jeszcze jedna, szczególna,
wyjątkowa i opromieniła Czernysza swoim
blaskiem po tym złotym deszczyku, po tym
błękitnym grzmocie. To błyszczące oczy Szury
przylgnęły do niego swoją jasnością t czarują
Makowieja. „Dziwne że dotychczas nie zauwa­
żyłem, jaki on jest w istocie^ szczególny —

gorączkował się telefonista, myśląc o swoim

dowódcy. — Przecież to najlepszy oficer w

naszym batalionie Teraz to dopiero widzę Co

prawda, kompaniami strzelców dowodzą też

dzielni, doświadczeni, wspaniali ludzie... Ale
nasz Czernyszek , jest jednak najlepszy. Jeśli

go już Jasnogórska wyróżniła, jest niewątpli­
wie wyjątkowy. Ciekawe, co w nim jest szcze­
gólnego? — gubił się Makowiej w domysłach.
— I jak to naśladować, jak to podpatrzeć?
Przecież i ja mógłbym być taki wyjątkowy,

■i
Czernysza. Kiedy Szura stała na pozycji i we­
soło gwarzyła, chwytając w wyciągnięte dło­
nie drobny deszcz słoneczny, Makowiej zau­
ważył, jak trwoźnie ślizgało się jej spojrzenie
po obecnych, jakby kogoś szukało, potem, kie-

:dy podszedł Czernysz, Makowiej zrozumiał,
kogo Szura szukała Od razu jak gdyby wy­

piękniała j rozkwitła. A kiedy ci oboje roz­
mawiali ze sobą i o pierwszym grzmocie, i (o
lesie, jaśniejącym po deszczu zieloną poświatą,
wydało, się""Makowiejowi, że rozmawiają nie
o tym grzmocie, który się właśnie przewalił,
nie o lesie, który zazielenił się cały po desz­
czu, lecz o innym grzmocie — piękniejszym
i rzadszym, który słyszeli tylko oni oboje. Dla

wszystkich innych była to tajemnica! Mako­
wiej chciał zobaczyć wszystko, co widzieli
oni, przeniknąć tę czarowńą tajemnicę, któ­
rej — zmówiwszy się między sobą wesoło —

nie chcieli nikomu zdradzić.
Bacznie i zazdrośnie obserwował Czernysza,

•który siedział zadumany naprzeciw niego.
Chłopiec chciał za wszelką cenę pojąć, za co

Szura wyróżniła i wybrała właśnie jego, tego żeby się jej podobać *.

. ............. . (Ciąg, dalszy nastąpi) ;


